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Pr zegląd polityczny t t Propaganda biało-krynicka była bardzo rnohli- 
b E wa i skuteczna. W roku 1848 miala „sekta 
Lwów 28 kwietnia. | gnstryscka* już trzech biskupów: we Wło- 
Zamianowanie nowogrodzkiego guberna- | dzimierzu na całą europejską Rosyę — Anto- 
tora Mossołowa dyrektorem departamentu ob- | niego, w Nowozybkowie na cały obszar ural- 
cych wyznań, a więc także cywilnym szefem | ski, t. j. od Wołgi do Obi — Konona, a w Ir- 
spraw katolickiego Kościoła pod panowaniem | kucku ne caią Syberyę — Sofconia. Wyznawcy 
rosyjskiem, nastąpiło z powodów bardzo cie- i tej sekty barazo sprzyjali Austryi, zwłęszoza 
kawych i zgoła nieznanych w Europie, a odkąd unioki metropolita lwowski w roku 
mało komu w Rosyi. List, otrzymany przez | 1850 odwiedził Biało-Krynicę i w imieniu 
nas z Petersburga, tax przedstawia tę sprawę. | rządu wiedeńskiego oświadczył Ambrożemn, że 
P:zed iaty p. Mossoł+w był już dyrekxto- i jego władza duchowna jest uznana przez pań- 
rem departamentu obcych wyznań i jako nad- | stwo i będzie zawsze otaczana opieką. Na 
zwyczai gorliwy apostoł prawosławia, cieszył j krótko przed wojną krymską wykrył rząd ro- 
się względami Pobisdonoscewa, ale gdy zaczął | syjski u starowierów książkę, drukowaną w 
kozaczietni nahajktmi nawracać Buriatów ij Biało-Krynicy, ala potem przepisywaną w ty» 
tem wywołał rczruchy na Syberyj, a w całej ; siącznych egzemplarzach i chowaną jak cenna 


Naczelny 


Rosyi niezadowolnienie, car kazał go usunąć 
i na jego miejsce powołać księcia Kantaknzene- 
Sperańskiepo, który nio potrafił zdobyć przy- 
chylności Pobiadonoscewa i w końon był 
przez niego wysadzony, nietyle z powodn fał- 
szywego raportu o rzezi w Krożach, ani. dla- 
tego, ża dał się jenerałowi Orżawskiemu 
przekupić kluczem łabajskim na Litwie, lecz 
przedewszystkiem z powodu nisdołężnego pro- 
wadzenie spraw starowierczych, które w osta- 
tnich cząsach zaczęły przedstawiać pewne nie- 
bezpieczeństwo już nietylko dla rządowego pra- 
wosławia, ale i dla państwa. Tym razam car 
zastosował się do życzeń Pobiedonoscewa 
i tak Mossołow wrócił na swój dawny urząd. 
Ruch starowierczy rzeczywiście może nie- 
pokoić stery rządowa. Jak wiadomo, Piotr I, 
zniósłszy putryarchat moskiewski i ogłosiwszy 
się głową rosyjskiej carkwi, zmienił też nie- 
które modlitwy, odprawiane podczas mszy $w., 
Oraz szyk raolebnów, które nakazał wykony- 
waó w ten sposób, iżby każda część nabo: 
żeństwa zaczynała się od modłów za oara, 
rodzinę jego i wojsko. Nie podobało się to 
Wielu Wwyznawcóm prawosławia, zwłaszcza mo- 
skiewskiema kupieotwa, bogatym chłopom nad 
ołgą i butnym bojarom nad górnym Dme- 
prem. Nie przyjęli oni zmian, wprowadzonych 
Przez cara i dlatego nazwali się starowie- 
rami, których rządowa cerkiew i administra- 
oya poczęły srodze prześladować. Bunty Pu- 
gaczowa i Sieńki Razina przybrały tak o- 
gromne rozmiary właśnie dlatego, że były 
wspierane przez starowierów. Poówiattowaw- 
szy Pugaczowa na moskiewskim rynku, Ka- 
tarzyna II uznała, że trzeba uspokoić staro- 
wierów. Wyszedł tedy w roku 1782 ukaz, 
którym przyznano legalność starej wiary i za- 
mianowano komisyę dla ułożenia spraw sta- 
rowierczych. Jakoż w roku 1800 usazały się 
nprawidła*, normające stosunki cerkwi nowej 
ze starą, Uznano, że siara moża posiadać 
własaych popów, odprawiających nabożeństwo 
podług ksiąg i regulaminów przedyiotrowych, 
ale ogólay nadzór nad tymi popami przy- 
znano rządowym archijerejom (biskupom)., Część 
starowierów przystała na to i przedstawiła 
rządowi swych popów, którzy się przedtem u- 
rywali, aie reszta odrzuciła rządowe ustęp- 
stwa i za to była prześladowana jeszcze suro- 
wiej. Tu jednak nastąpiło rozdwojenie między 
starowierami, do ozego, jak się zdaje, jedy- 
nie zmierzała akoya rządowa: zamiast jednej 
cerkwi starowierczej powstały dwie, które 
przetrwały do roku 1892. Przeonodziły oe 
odmienne koleje. Ci, którzy odrzucili rządo- 
we ustępstwa i za to byli ścigani jak dzikie 
zwierzęca, obchodzili się z początku baz da- 
Ghowieństwa, potem jednak, za pieniądze 
apców moskiewskich, założyli w Austryi, w 
Biało-Krynicy, klasztor, w którym osiadł 
pierwszy ich metropolita Ambroży i odraza 
wyświęcił wielu popów, których wysłał do 
osyi. Tak powstała tam tajna, ale reguiarna 
ierarchia starowiercza, a było to w roku 
1846, Od tego czasu Biało-Krynica stała się 
niby Rzymem starowierów, dokoła niej wyro- 
sły wioski rosyjskie, a w samej Mosyi zaczę- 
a się rozwijać „sekta austryacka* (awstryjsktj 


pamiątka, — książkę, w której mówi się o ce- 
pa austryackim jako o szlachetnym i pra- 
wowitym władcy starowierów, zaś © oarze 
rosyjskim jako o fałszywym monarsze, godnym 
stanąó obok Nerona i Dioklecyana. Sledztwo 
zarządzone wówozas sprowadziło liczne nie- 
szczęścia na starowierów. Aresztowano ich 
kilka tysięcy, brano na męki i w końcu wy- 
slano na Kamczatkę. Jeromonach (niby sufra- 
gan) Konon miał przed komisyą śledozą hardo 
powiedzieć, że oałe sześć milionów sekciarzy 
radeby przenieść się pod berło swego pana, 
cesarza austryackiego, ale mają nadzieję, że 
będzie wojna, a wtedy drugi z rzędu bialo- 
krynicki metropolita Cyryl pójdzie w ornacie, 
z ośmioramiennym krzyżem w rękach, na 
czela wojsk austryackich. W wiele lat późaiej 
zarządzono w Rosy poufne badanie stosunków 
sekty biało-krynickiej, a rezultaty tych badań 
opisano w tajnym raporcie, w którym między 
innemi znajduje się takie zdanie: „Między 
białokrynicsanami panuje giębokie przekonk- 
nie, że w razie wojny z Austryą metropolita 
biwiokrynioki z TE swym klerem tryum- 
falnie wjedzie do Rosyi. Swą osobą i swym 
ośmioramienym krzyżem sprawić on nam może 
więcej szkody, niż wszystkie armaty i igli- 
'gówki austryackie, albowiem na głos jego 
podniesie się w giębi Rosyi 
ludzi i to przewaźnie iakioh, 
ogromne majątki. | ) ) 
skłonić rząd do zaniechania prześladowań, do 
(uznania oerkwi 


którzy posiądają 


į mi jak mo-| do Rosyi, rychło był schwytany, wywiezion 
iskiewsoy, nadwołżańscy 1 syberyjscy kupcy. | do Tarkiestanu i tam akta. Nastąpił ay 


dragi sobór duchowny starowierów w lutym 
r. b, e tym razem odbył się on we wsi Kli- 
mowie, w powiecie Nowozybowskim. Wikarym 
metropolity obrano Teodora Małkowa, który 
otrzymawszy inwestyturę- w Biało-Krynicy, 
wystosował do całej swej ćwozarni okólnik, w 
którym podnosi świętość władzy metropolity, 
jemu tylko przyznaje prawo ustanawiania ka- 
planów starowierozych i proklamuje wieczną 
unię „zbiegopopoweów* z „austryakami*. Do- 
tychozas policyś rosyjska nis zdołała ująć Mal- 
kowa, który podobno przebwoga całą Rosyę, or- 
ganiznje parafie i zdobywa wyznawców. ; 

Rozpowszechnianie się tej „austryackiej 
herazyi*, jej hierarchiczna organizacya, jej unia 
ze zbiegłopopowsami przedstawia poważne nie- 
bezpieczeństwo dla rządowej cerkwi, niemałe 
też i dla państwa ze względu na anstryackie 
sympatye starowierów, ludzi niezwykle oczy- 
tanych, bardzo moralnych, pracowitych i bo- 
gatych. Memoryal, o którym wspomnieliśmy 
wyżej, powiada, że „w rękach starowierów 
znajduje się większość kapitałów rosyjskich *— 
i tak rzeczywiście jest, bo do tego wyznania 
należy mnóstwo starych rodów kupieckich w Mo- 
skwie, na Syberyi i w miastach nadwołżań- 
skich. Sztanda razem z wszystkiemi rosyjskie- 
mi sektami, których podóbno jest 86, mniej 
groźną się przedstawia rządowej cerkwi i opar- 
temu na niej antokratyzmowi, niż jedno staro- 
wierstwo. š 

Wybornym znawcą jego, a zarazem czło- 
wiekiem bezwzględnym 1 całą duszą oddanym 
prawosławiu jest p. Mossołow. I oto dlatego 
powołano go na dyrektora departamentu ob- 
oych wyznań. Zapewne rozpocznie się zacięte 
prześladowanie starowierów, als i Kościół ka- 
tolioki będzie miał w nowym dyrektorze ozło- 
wieka bardzo nieżyczli wego. 


Listy z Wiednia. 
(Z teatrów). 
Wiedeń w kwietniu. 
Zastanawiając się nad omym szeregiem 


wiele milionów | nowości, wystawionych w ostatnich czasach 


w teatrach tutejszych, dojść możnaby do bar- 


Ta okoliczność powinna | dzo krótkiego zesumowania ich 1 do spro- 


wadzenia wszystkich typów na socyalne i sa- 


starowierczej i przekonania | lonowe, a wszystkich syżuącyi na miłośó szozę- 


| jej WYZNAWCÓW, iż nie ausiryącki, ale ojozysty | śliwą i zawiodzioną, lub na nienawiść warstw 


| rząd jest prawowitym i prawdziwie ojsow- 
skim”. W skutek tego raportu Aleksander II 
przyznał starowierom prawo jawnego wyzna- 
wania wiary i pobudowania kilku świątyń, 
i jednak nie pozwolił używać dzwonów i przyj- 
mowść duchowieństwa z Białokrynicy. Ale- 
ksander III bez źadnego uxazu, jeno prakty- 
kami czynowników, cofnął te ustępstwa. 

Tymozasem ta część starowierów , która 
przystała na przepisy wydane w r. 1800, ry- 
| ohio się przekonała o rządowym  podacępie. 
i Przedstuwionych popów rząd zatwierdził, ale 
gdy zaczęli wymieraó, jaż uie pozwolił obie- 
raò następców, lecz kaśdą osieroconą parafię 
przyłączał do prawosławnej. Wkrótce tedy o1 
starowierzy zostali bez duohowieńsiwa, ale pv- 
nieważ w Rosyi zawsze jest dużo popów, po- 
kióconych z urzędową cerkwią i wypędzonych 
zə wszystkich eparchii (dyeoezyi), przeto tych 
„zbiegłych* popów i mnichów zaczęli brać sta: 
rowierzy i w skutek tego zaczęli się nazywać 
„zbiegłopopowcami*. Między nimi a białokry- 
niczanami nie było żadnej dogmatycznej i ob- 
rzędowej różnicy, więc zlanie się ich musiało 
nastąpió wcześniej czy później, a wtedy reli- 
gijne i polityczne niebezpieczeństwo dla Rosyi 
byłoby większe. À 

Otóż to zianie się dwóch odłamów jednego 
wyznania, rozdzieloaego sztuczuie przepisami 
z r. 1800, nastąpiło w roku 1892-im, na sobo- 
rze w Łużkach, w powiecie Starodubowskim, a 
w ziemi Ozernihowskiej.  Wikarymm metropo- 
lity białokrynickiego na całą Rosyą obrano tam 
jopiskopa Jewfimia Mielnikowa, który udal Się 
do Bialo-Kryaicy po instrukcye, 1nwsstyturę 1 
błogosławieństwo metropolity, iecz wróciwszy 


ubogich do bogatych. Bszsprzecznie miłość 
jest tematem odwiecznym, a więc nigdy za 
starym, & prąd ermanoypacyjzy kiasy robotni- 
czej jest tematem najnowszym. Zdaje się je- 
dnak, że autorowie, biorąc te tematy najuow- 
sze o nio innego nie dbają, tylko o sooyalisty- 
ozną tendencyę. 

W teatrze Rajmunda wystawiono sziukę 
jakiegoś Roberta Muscha. Baron bałamnal 
dziewczynę robotnika, uwodzi ją i opuszcza, a 
ją tymczasem ominęła sposobaosć oddania swej 
rozi uczciwemu robotnikowi. Nazywa się to 
| „Miłością dzisiejszą* — ale dramat nie jest 
aui dzisiejszy, mn wczorajszy, ani jutrzejszy, 
nie ma w nim bowiem loik!, nie ma osób, po- 
dobnych do prawdy, nie ma nie, prócz zgry- 
śliwej teudenayt. 

Czasem uda się autorowi uchwycić przy- 


Redaktor i Wydawos: Ludwik HMasłowski. 
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przedmiot satyry ubieganie się różnych uszczę- | z alkoholu zderza się ludziom byś pijanymi. 
śliwiaczy ludu o względy wyborców. Z tych | Wszystko to razem wchodzi w plan dramatu. 
wyborców rekrutuja się obóz cały antysemicki | Jan Praetoria-, właściciel gorzelni, kiedyś przed 
i antyliberalny. jęto się tedy z politycznych | laty w obronie swój matki spierającej się z swyia 
już względów utworem. Podniesiono go, iakkol- | mężam, cisną? na ojca biblią, oprawzą w bla- 
wiek me niewielką wartość literacką. Pomysł | chą mosiężuą. Tego uniesienia gniewu żałając, 
sztuki „Der kleine Mann“ jest zresztą dość za- | staje się ascetą — i żyć postanawia dla szczę- * 
bawny. Fabrykant Rohrbeck, dumny kapita- | ścia innych. W Berlinie poznał był dziewczy- 
lista, który zanosi się od guiewu na wiado |nę, która mu sią bardzo podobała, nia oženi 
mość, że córka szewca Strohmeiera, zatru- |się z nią jednak. Jednego z biednych ohłapców 
dniona w jego interesie, śmie miłośny utrzy- | wiejskich, Marcina Dollmana, usynawia. Chto- 
mywsać stosunek z jego bratankiem, zmuszo- | pak ten jednak mimo że przybrany ojciev skła-, 
ny jest udawać demokratę i przyjaciela dro- | da mu na każdym koku dowody wielkiej tro- 
buych-rękodzielników, bo ubiega się o man- ;szliwcści, nie czuja się szczęśliwym i smutno 
dat członka rady} powiatowej. Oto założenie. | patrzy przed siebie. Jan nie widzi innego spo- 
Objaśnił go o tej koniecznośsi ajent Walzl, | sobu uszczęśliwienia wychowanka, jak ożenie- 
wszędobywalski w powiecie, który wszystkie | nia go z Ewą, ową dziewczyną z Barlina, któ- 
zna koła i kółka, z każdym żyje za pau-brat, |ra jemu samemu niegdyś bardzo się podobała. 
jednego namówi, drugiego odurzy, trzeciego | Ewa wciąż jeszoza kooha Jana i zdaje się jej, 
nastraszy i koniec końcem „zrobi“ panu fabry- | że tylko z nim mogłaby być :zozęśliwą, alə 
kautowi „wybory“. Szansa pana fabrykanta | nie ma siły odmówić jego Życzenia, więc zo- 
bez poparcia szewców, krawców i innych wy- | staje żoną Marcina. Jako żona człowieka nio- 
borców tej kategoryi, byłyby jadnak bardzo | kochanego przez sisbie, a zmuszona żyć w po- 
smutne. zeba mu tedy iść do szewoń Stroh- | bliżu tego, do którego ją mił:ść popycha, bę- 
meiera i udherentów, trzeba im sochlebiać i| dzie ona toczyła straszną walkę. Za szybko za- 
przyjmować u siebie. Strohmeier urasta na | decydowała o swoim losie i musi za to poku- 


o 


ważną figurę, cieszy się wpływem, ma zajęcie, | towaó. Na tym podkładzie trojakie tylko roz- 
robotę dobrze płutną. O wypędzeaiu córki je- 
go z domu fabrykanta Rohrbecka, na które 
się zanosiło było, nie ma naturalnie więcej 
mowy. Szewo czuje swój wpływ, swoją waż- 
ność w powiecie. I wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie odbyły się wreszcie wybory. Stroh- 
meier walczy w interesie przyjaciela klasy rze- 
mieślniezaj i uczciwy trad zostaje nagrodzo- 
ny zwycięztwem Rohrbecka. Na tem się koń- 
czy przyjaźń i filantropia fabrykanta. W chwi- 
li, kiedy zdobył mandat, nie potrzebuje się 
już maskować i otwarcie pokazuje cały swój 
wstręt do wszystkich Strobmeierów. Było to 
niepolityozne — i w życiu zapewne nie często 
się tak zdarza, ale w komedyi wolno bohate- 
rowi być głupim. Nie bezkarnie naturalnie. 
Bo wybór Rohrbscka zostaje przez nieszczę- 
sny przypadek unieważnionym — a walka o 
mandat na nowo się rozpoczyna, walka, w 
której Strohmeier już nie za Rohrbeckiem, 
ale przeciw niemu agituje, sam występując 
w roli kandydata. Szewc i fabrykant za- 
jadle się zwalczają, a ze sporu korzysta 
trzeci — dowcipny mgitator Walzl; po wy” | 
rzuceniu oba kandydatów z sali, steęwiaj Szynkarz przed gorzelnią sprzedaje wódkę. 
własną kandydaturę i zozteje wybranym. Praetorius gniewa się, Łe mu rozpaja robotni- 
„Mamy więc kwcestyę wyborów w oświe-j ków, ale handlarz ma na to odpowiedź goto- 
tleniu teatralnem, mamy i inne kwestye socyal-; wą: „Ty handlujesz wódką na wielką skalę, 
me w teatrze. Nigdy jeszeza tyle sttejków, ro- |ja na małą.“  Loika fabrykanta, który choe 
botników, hal maszyn nie widziano na scenie, | dowieść, że utrzymanie gorzelni jest niestety 
oo w ostatnich dwósh latach. A mnoży się to | koniecznem dle dania robotnikom zarobku, nio 
z miesiąca na miesiąc. Dramas, w którym ja- | tunie pomaga. Robotnicy rozpili się i stawiają 
kiegoś robotnika od parady nie ma, jest dość | rozmaite żądania. Praetorins na wszystko się 
rzedkiem już zjawiskiem. Pojmuję poważny dra- | godzi, byle przywódca robotników przysiągł na 
mat zastanawiający się nad sprawami sosyal- | biblię, że robotnicy nie będą więcej pili. Pray- 
nemi, sls płytkie schlebianie demokracyi jest | sięgą uroczyście składają robotnicy; nie do- 
tylko dowodem strasz:ej płytkości aatorów. | chowają jej jednak, tak samo, jak Praetorius 
Ohwytają się słów, haseł dnia i zamiast życie Í nie dotrzymaje swoich ślubów askazy.. Ro: 
odtwarzać, zestawizją grupy manekinów. R-| botnicy na nowo się buntują, iebrykant zaś 
botników nie brakło także w „Upojenia* (der | zabrnął w scenę miłosną z żoną swego wycho- 
Rausch) Radolfa Lothara. Lothar jest zaanym | wanka. Jedni upajają się wódką, drudzy (jak 
w Wiedata fejletoaistą, którego prace w Neue | Praetorius) miłością. Fabrykant pała gniewem 
freie Presse dowodzą pilnych stadyów nad waspół-| na robotników za 1ch wiarołomstwo, w chwili 


wiązanie jest możliwe: albo Ewa zwycięży swe 
skłonności grzeszne i wtedy byłby to przy do- 
brem odanin stanu jej duszy dramat, albo 
może osznkiwać męże i śmiąć się z jego nsi- 
wności do spółki z Janem, i wtedy byłaby to 
modna francuska komedya, albo wreszcie może 
uledz swej namiętności i zginąć , wtedy byłaby 
to stara, ala w miarę siły poetyckiej autora 
zawsze jeszcze dobra ı zajmująca tragodya. Nie 
łudżmy się, że jakąś febułę nową wymyślimy. 
Szekspir nie zadawał sobie woale pracy coš 
wymyśleć nowego w zdarzeniach samych, i oa- 
łą swą twórczość wytężał tylko na odnajdywa- 
nie motywów każdego wypadku. 

Iuaczej zapatrują się na zadanie dramata 
autorowie nowocześni, zwłaszcza najnowsi. Pan 
Lothar nie myśli podawać nam obrazu jakie- 
gos wypadku, ale chce tylko skreślić jakąś 
osobę 1 to bardzo wyjątkową, t.j. dziwaka Ja- 
na Prastoriusa. Aby nas dziwak ten więcej za- 
iął, koniecznie choe go antor związać w jakiś 
sposób z jakąś kwestyą współozesną, a więc 
z kwostyą robotniczą. 

Mamy też zaraz w pierwszym akcie strejt. 


| m S E ea 
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czesną literaturą, zwłaszcza francuską. 
dcamaturg wystąpił przed trzema miesiącami po 
ras pierwszy z małym utworem przyjętym przez 
scenę nadworną („Der Wunsch* — życzenie), 
w którym bohater posiadłszy talizman, mogący 
mu jedno spełnić życzenie i przynieś miłość 
czarnjącej kobiety, lab sławę poetycką, lab bo- 
gaotwa, rzuca narzędzie łatwego durobzu, aby 
zapracować o własnych siłach na wszystko. 
Wiersz piyuny tego utworu był jedyną jego 
zaletą. Sytuacya wcale nie była dramatyczną, 
a zapracowanie na wszsiakio dobra świnia o 
własnych siłach jak najmniej przekonującem. 
Czaskano na zapowiadany utwór drugi. Docze- 
kano się goisuwierdzoco, że i Lothar talizman 


najmniej jakiś wybitny rys terążniejszości i 
przedstawić go, jeśli nie w postaciach nowych, 
to choó w sytaacyi, albo w odmalowaniu tej 
warstwy, w które] się toczy akoya. To jest ta- 
Jemmnica powodzenia. 

W krosochwili „Der zleine Mann“ Karo- 
la Weissa, czy jak pseudonim brzmi: ©. Kar! 
weisga, jest tych soon kilas. Nie dziw, że się 
Sziuka podobała. Mariweiss pisze powieści z 
życia wiedeńskiego, o ktorych publicystyka 
hveralua milozy ze stałością godną lepszej 
rzeczy. Ma to mulczenie swoje uzusadsione 
powody. Maluje bowiem Weiss dośó mielito- 
sciwie kapiialstyczne wyuzdanie z Ósmego 
dziesiątka lat — zepsucie zbogaconego miesz- | ząpewnie rzucił, a własnych sii nie ma. 
czaństwa, szaloną żądzę dorabiania się fortun „Upojenie* ma nam okazać skatki zaocie- 
choóby Kosztəm honoru, Zand, goduosui, du-| trzewienia sią w jakiejś 1dsi. RóŻne bywa upo- 


uniesienia chwyta za lampę i gniewem u- 
pojony, rzucą ją w kadź nspełnioną spiry- 
tusem. Piomień ogarnia cały budynek. Prao- 
torinsa wynoszą rannego z ognia. Ewa klęczy 
obok niego i błage nieba o ratunek dla niego; 
gdyż bez niego zyć nie potrafi. Mąż jej, pod- 
siuchuwszy tych zwierzeń, choe na Praetorzusa 
rzució się 1 ugodzić go biblią — która w sztuce 
tej skutkiem wstrętnego pomysła autora wciąń 
tylko służyć ma za narzędzie grzechu. Prao- 
torius uprzedza jego zamiar i przebija się szty- 
letem, wyznawszy przed śmiercią, że szczęśli- 
wym był w upojenia. =" 

Trudno o nagromadzenie więcej efektów 
w trzech aktach. Mimo to sztuką nie zrobiła 
żadnego wrażenia. Ani strejk, ani pożar fa" 
bryki, ani samobójstwo iabrykanta nie mogły 
uratować nie podobnej do prawdy osnowy 


točk), do której należało w 1853 roku sześc 
SE > |. 1- SSE 
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ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Laban będzie ci potakiwał w oczy, obieca, 
że zrobi wszystko co chcesz, ale będzie kłamał. 
Być może, że wie dawno 0 wszystkiem, że sam 
jest właściwą duszą spisku. W tym razie uda 
zadziwienie. Na każdy sposób PoSpieszy do Teb, 
mówiąc, że jedzie gasić Olen, a On pojedzie 
ogień niecić. , 

— Jesteś zanadto podejrzliwy. ' 

— A tyś zbyt łatwowierny, tam, gdzie nie 
trzeba, choć bywasz pełny wątpliwości, tam 
gdzie jest obowiązkiem wierzyć ślepo. Przekonałeś 
mię o tem, że nie mogę iść ani do Faraona, ani 
do wielkiej rady z doniesieniem O spisku, nie 
chcąc gubić waszego domu, który Jest moim 
domem. Nie zrobię tego, choć mnie to boli okro- 
pnie, że się stanę na starość winnym nieposłu- 
szeństwa dla prawa. Ale inna droga wydaje mi 
się jedynie właściwą. Jedź do Teb, pomów 
o wszystkiem z Amenemhą i spraw, aby Sam 
poszedł z oskarżeniem do Faraona. A wtedy nie- 
tylko, że wasz dom nie poniesie żadnej winy, 
ale będzie miał wielką zasługę wyjawienia nie- 
bezpiecznego spisku. + 

— Ale po cóżbym miał jechać do Teb, kiedy 


wiem, że niepodobna prawie Amenemhy przeko- 
nać o winie Abibaala? We wszystkich oskarże- 
niach będzie widział skutki jakiegoś spisku uknu- 
tego przeciw najwierniejszemu szatarzowi i wyda 
mu się, że Hanna i ja daliśmy się okłamać przez 
nikczemną służbę. A zgoła nie mogę sobie wyo- 
brazić mojego brata zanoszącego przed Faraonem 
donos, którego skutkiem będzie wielki rozlew 
krwi. Znam go i wiem, że jeźli nawet uwierzy 
w niebezpieczeństwo, będzie rozmyślał nad naj- 
łagodniejszym sposobem zapobieżenia złemu; 
będzie myślał o namowie i ustępstwach. Jest 
tak straszliwie słabym, że gotów wreszcie Hesz- 
Akerę wydać za tego łotra Abibaala, aby od- 
wrócić burzę. 

— Obyś tego słowa nie był wypowiedział w złą 
godzinę! 

— A widzisz, żeś się przeląkł skutków mojej 
rozmowy z Amenemhą? 

— Więc jeźli tak źle myślisz o bracie twoim, 
pójdź sam do Faraona i wyjąw mu wszystko. 

— To znaczy, że chcesz, abym był sam oska- 
rzycielem Hanny, abym sam przyśpieszył jej 
zgubę 1 ściągnął prześladowania na mojego brala. 
Co tnnegoby było, gdyby Amenemha stanął 
przed tronem Faraona 1 powiedział o tem wszyst- 
kiem, o czem tu Hanna donosi. Mąż występuje 
w imieniu żony, głowa rodu w imieniu domu 
swojego. Ale jeżeli ja brat młodszy, pójdę opo- 
wiadać Faraonowi o strasznych tajemnicach ukry- 
wanych przez żonę brata starszego, wydam się 
słusznie wszystkim |udziom bezecnym imtrygan- 


my osobistej, Teraz autor upatrzył sobie zal jenie: gniewu, Kumiętności, žalu, mułości, a i 


tem, czyhającym na dobro 
i gotującym jego zgubę. 

— Brak wiary znajdzie na wszystko odpowiedź 
— zawołał na to Har-Menke oburzony i zniecier- 
pliwiony — córką wątpienia jest małoduszność, 
a jego wnukiem występny brak czynów. 

Obaj starzy nie rozmawiali już więcej z sobą. 
Ozortazen wstał z ciężkiem westchnieniem i prze- 
chadzał się po ogrodzie, oczekując niecierpliwie 
przybycia Labana. -Har-Menke siedział dalej na 
werandzie, zatopiony w gorzkich myślach nad 
upadkiem religii i nad gniewem wielkim bogów 
grożącym Egiptowi. 

_ Nie wiem, jak długo trwała samotna zaduma 
egipskiego kapłana. Było już ciemno. Syryusz 
jaśniał już na niebie pośród niezliczonego orszaku 
gwiazd pomniejszych i zapalono światła na ganku, 
kiedy człowiek słuszny, chudy, o orlim nosie 
i długiej siwej brodzie, zapadłych czarnych 
oczach i ciemnym burnusie stanął przed Har- 
Menkem. Kapłan poznał Labana, spojrzał na 
niego przenikliwym i niechętnym wzrokiem | 
milczał. i 

Laban wymówił powitalną iormułę Hebraj- 
czyków: „Pokój z tobą!“ ale nie dostał żadnej 
odpowiedzi. Postał jeszeze chwilę i rzekł wreszcie: 

— Sługi tego domu przyszły do namiotu mo- 
jego z wiadomością, że Ozortazen, brat księcia 
na Sni, posyła po mnie, że chce się ze mną 
rozmówić i że czas nagli. Oto przyszedłem na 
zawołanie, ale nie widzę Ozortazena. 4 

— Zapewne nadejdzie za chwilę, Musieli mu 


rodzonego brata 


sztuki, opartej na fałszywych założeniach. Nie 


dać znać o twojem przybyciu — odparł Har- 
Menke niechętnie. 

I milczenie zaleglo na nowo krużganek. Har- 
Menke siedział zadumany i zachmurzony, a La- 
ban stał milcząc. Laban czuł dobrze upokorzenie, 
którego doznawał i żółć zbierała mu się dokoła 
serca, a odmawiał w duszy modlitwy, błagając 
Adonaja, aby już przyśpieszył cud, mający uwol- 
nić lzrael z domu niewoli. iymczasem ćmy wpa- 
dały co chwila do płomieni świec woskowych 
na stole i upadały potem konając na granitową 
płytę stołu, albo na gładzoną, woskowaną po- 
sadzkę. m 

Ozortazen zjawił się wreszcie. Powitał uprzej- 
mie Labana i wskazał mu miejsce, które tenże 
zajął. 

Brat Amenemhy usiądłszy sam naprzeciw 
Izraelity, przemówił w te słowa: 

— Rad jestem Labanie, żeś przyszedł na moje 
zaproszenie, bo mam tobie mówić rzeczy równie 
ważne dla mojego domu jak i dla twojego na- 
rodu. 

— Myśmy tu przybyszami i sługami w ziemi 
egipskiej — odparł Laban — i jak który z po- 
tężnych między synami Misraima wyda rozkaz, 
aby się syn Izraela stawił przed jego obliczem, 
musi słuchać tego rozkazu. 

— Ależ tu nie o rozkaz chodzi i owszem mam 
prośbę do ciebie i nie sługę, tylko gościa przyj- 
muję. Pożyw się na,pierw na..czycielu Hebrajczy- 
ków, a potem poraówimy o rzeczy, co mi cięży 
pa duszy, d, a.) 
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Łałaje nikt śmierci Prastoriusa, Mniej jest o 
jedaego fanatyka tez urojonpch i na tem się 
kwastya zamyka. 

W teatrze nadwornym, gdzia nie można przed- 
stawiać dramatów nowoczesnych z tej tylko 
racyi, że robotuicy w nich strajkują, ubóstwo 
repertoaru najdotkliwiej uczuwać sią daje. 

Wznawiają więc utwory Həbbela, Auzan- 
giubara, a tylko od czasu do czasu próbują ja- 
kiejs nowości. Próby te zazwyczaj tak niə- 
fortunnie wypadają, ża dyrekcya pozwala, akto- 
rom odpocząć ze dwa miesiące po każdem ta- 
kiem niepowodzeniu. Trudno jednak odgadnąć 
smak publiczności. Sztuka, która w Londynie 
zdobywa huczne ckiaski, tutejszych słuchaczy 
nudzi albo nawet oburza. Potazało się to przad 
kilku tygodniami przy wystawieniu „Nioby”. 

Jest to farsa angielska autorów Harry'ego 
i Paalton'a, której przerobienia dla sceny nie- 
mieckiej podjął się znany komedyopisarz Oskar 

łumenthal. Gdyby sztuka była krótszą, n. p. 
w jednym akaie zamiast w trzech, z pewno- 
ścią podobaćby się mogła. Tymczasem auto- 
rzy zbyt rczwlskli pomysł istotnie wesoły i 
sami przyczynili się przez to do kompletnego 
niepowodzenia nówcru. Txeść sztuki jest taka: 
Lord Tomkins buduje s»bie pałac i chca w nim 
umieścić statua Nioby ogromnej waricsoi. Aż 
do ukończenia budowy pałacu oddaja statuę tę 
kosztowną w przech«wanie dyrektorowi towa 
rzystwa ubezpieczeń, zeasekurowawszy ją na 
sumę 10000 fantów szterlingów. Bisduy dy- 
r>ktor skutkiem tego ustawicznia obawia się, 
aby „Nioba“ nie doznała jakiego uszzcdzenia. 
Na jawie i wa saie ciągie o niej tylka myśli. 
Raz zapada w sen i śni mu się właśnie to, co 
stanowi przedmiot komedzi. S'atua wychodzi 
z szafy, gdzie jess przeohowaną i prosi dyre- 
ktora, aby ją przyjął do swojej rodziny. Dyre- 
ktor nie wie co pooząć, jak przedstawić t3- 
go nowego członka rodziay swej Żonia i in- 
nym domownikom. Nioka przebrana w kostyum 
nowożytny rozmawia z nim właśnie, gdy nad- 
chodzą domownicy i zastają go z obcą damą. 


W kłopocie swym przypomina sobie dyrektor, 
że miała przyjechać tymi duiami do domu je- 
go guwernantka, przedstawia więc przebraną 
Niobę za guwarnantką. Nioba placze wciąż i 
deklamuje i dziwne rodzą się kontrasty między 


Greczynką za starożytnego Świata, a nowoży- 
tną rodziną angielską. Na domiar nieszczęś ia 
owa oczekiwana prawdziwa guwernantka zja- 
wia się. W chwili największego zawikłania bu- 
dzi się jednak dyrektor ze sna. Wszystko 
pierzoha jak mara, skutkiem zbyt długiego je- 
dnak przewleczenia pierzcha takża komizm sy- 
tuacyi. 

Jadynym nabytkiem Baurgteatru jest za: 
angażowanie aktora Mitterwurzera, który przed 
kilku laty opusził scenę wiedeńską i podróżo- 
wał po świecie jako artysta wędrowny. Jest to 
aktor bardzo zdolny i jego działalność w re- 


pertoarza klasycznym zastąpi niejelną dotkli- 


wą lukę. 


Opera nadworna w ciągu roku bieżącego 


trzecią przyniosła już nowość („Miriam*, „Po- 


całunsk* a teraz „Różę z Pontevadry.*) Nadto 
przygotowują na tej seanie operę Liaonovalia 
„Medici* i jedną jeszcze operę Smetany. „Róża 
z Pontevedry* jest utworem Józafa Forstera, 
który libretto sam napisał i muzykę do niego 


skomponował. 


Ernesc książę Koburski w r. 1891 wyzna- 


czył był nagrodą za najlepszą operę jednoaktc- 


wą. Za 120 nadesłanych utworów nagrodzono 
dwie: „Esanthię* Pawła Umlanfra 1 „Różę 


z Pontsvedry* Józefa Forstera. Mimo» odzna- 
czenia na konkursia nikt nie pomyślał o wy- 
stawieniu „Róży z Pontevedry* w Niemczech 


Twórczość bowiem muzykalna dla sceay jast 


tak słabą, dzieł wystawiania godnych tak mało 
się pojawia, a niepowodzenie wys.awionych by- 
wa tax częste, Ż3 nie łatwo dyrskoya któregoś 


teatru zdecydować się chce na nową próbę. Tu 


też „Róża z Pontevadry* przeleżała cały rok 
w kancelaryi opery wisdeńsziej, mimo Że au- 
tor jej, muzyk austryacki, dobrze był znany 
w kołach fachowych ze swoich niworów po- 
przednich, zwłaszcza z muzyki d» baletów: 
„Grajek* i „Aszassyni”. I byłaby opsra — kto 
wie jak dłago jaszczą — l: żała nietknięta, gly- 
by wystawienie jej w Preszbargu xriə było 
zwróciło wreszoie na nią uwagi dyrektora sce- 
ny nadwcrnaj. Przekonan? sie, Że jest to utwór 
bardzo żywy i wcale niepodobny do niemiec- 
kich współczesnych dzieł mnzykalnych. Ow- 
szam Forster zupełnia się w nim zbliża də we- 
rystów włoskich, których «fskty orkiestralne 
naśladuje, za których przykładem przerzuca 
melodyę z jedaej tonasyi do dtagiej, używa 
chórów za sieną, żąda od Spiewaków najwyż- 
szago natężenia głosu i sztuczek wirtnozow- 
skich. 

Jeszcze jaszrawiej występuje pokrawień - 
stwo z weryzmem włoskim w treści librata, 
która jest wprost brutalną Na wyb z żu pół- 
nocno-wsekodniem Hiszpanii w zatoce Ponts- 
vedra mieszka w szynku z wywieszką „Róża 
z Pontevedry* Ive? i piękna jej córka Rosita. 
Ines udala się na pislgrzymzę. W domu ni- 
kogo niə ma prócz pięknsj R>sity. Młody 
awanturaik Pedro gra przad jej oknami sere- 
nade na maudolinie i robi jej wyznania mi- 
łośne. Rosita, która kocha majtka Jos2go i mi- 
łość mu przysięgła, nia chce słuchać przybłądy 
i jego zuchwałej p'ośby, aby go wpuściła do 
swego pokoju — i odchodzi z balkonu. Pedro 
nie daje jedask za wygraną, wspina się po 
drzewie, przed domsm ro:nącm, na balkon, 
a ztamtąd wdziera się do pokoja. Z:słens spa- 
da, a muzyka wtórujej dzikim Sszałom namię- 
tności, której ostateczne wybuchy usuwają się 
z przed oczu widza. 

Rosita je:t zniesławioną. Jedyną jej myślą 
jest zostać przynajmniej żoną Pedia, więc giy 
majtek Jcse się zjawia, powiada mu, ża przy- 
rzekłażswą rę+ę Pedrowi. Matka, wróciwszy 
do domu, stanowczo jednąk sprzaciwia się 
związkowi ślubnemu córki z Pedrem, gdyż p d- 
czas pielgrzymki zjawił się jej S:. Jago i 
ostrzegał ją przeł kłamliwym jakimś męż- 
czyzn% który zgubi jej có kę. 

Pedro boi się dłużej ta zostać, boi sią ry- 
wala Josego, bòi sig wykrycia różnych spra- 
wek, a pzzełowszystkiem boi się swəj żony. 
Jest on bowiem Żonaty, a Żona jego Dolores, 
od której uciekł, sznka go. Checa więc usiekać 
dalej i namawia Rositę, aby z nim usiekła. 
Udaje mu się to po ciężziej walce, gdy Ro- 
sita przekonała się, ża na śub matka jej się 
nie zgodzi. Nim jednak powierzy swój los 
obcemu męż-zyźnie, chse sobie zapewnić jego 
wierność, Każe mu tedy przysiądz przed ołta- 
rzem Matki Boskiej, że jej nigdy nie opuści 
i że ją poślubi. Padro, nia znaiący skrupułów 
sumienia, przysięga bez namysłu Dolores, sto- 
jąca w ukryciu, słyszy to wszystko, wychodzi 
wigo z ukrycia i woła do Pedra: „krzywo 
przysiągłęś!* poczem przerażonej Rosicie opo: 


PRZEGLĄD z dnia 29 Kwietnia 1594. 


wiąda, że jest żoną tego łotra. 


chwili Rosita jest jakby ubezwładniona, potem | koja, otoczyli ga, zmusili do dalszego pochodu, : 


oburzenia wyrywa | zapakowsli ich do wsgonów i odprowadzili aż 
do granicy stanu Uiab. Inny znów oddział 
co | pod wodzą „janerała* Frye, wyruszywszy z 


w  przystępia szalonego 
Pedrowi nóż i przebija go. 

Mamy więc znowu ten sam moty +, | 
w „Cavalłerii*, „Pajacach*, „A santa Lucia" 
it. d. Miłość, zazdrość, uwiedzenie i mor ; s 
darstwo w coraz to innych kcmbinacyach i| zmusiła do założenia obozu po za obrębem 


W pierwszej |i o Świcie podsunęli sią pod obóz wrinii po=; no 29 utworów; z mich jary wybrała cóm, które 


mogą się ubiegać o nagrodę. Utwory te zostzrą 
przed jnry wykonane, poczem nastąpi przyznanie 
nagrody. W skład jury wchodzą pp St. Cetwiński, 
M. FoLtana, H, Jarecki, K. Mikuli, St Nieziadom- 


połndniowej Kalifornii dotarł aż do >t. Louis, | ski, A. Orłowski, R. S.hwarz, M,S.łtya i W.Wsze- 
als tu policya miejska zastąpiła mu drogą i| laczyński. 


Za zbrodnię oszustwa aresztowano w Wie- 


z coraz ianą dekoracyą — oto weryzm! Na- | miasta. T ten oddział składa się z 800 do 1009 |dniu Ludwika bar. Possingora, wicesekretarza w mi- 


zwisko jest nowe, rzecz strasznie stara. — Przy- | ludzi. 
znajmy lepiej z góry: scena przez trzy ty- 


Bardziej przychylaym ruchowi okezał się | Aust.yi, 


nisterynm handlu, syna byłego namiestnika dolnej 
Zbrodnię tę popełnił br. Possinger p zad 


siące lat żyła z przedstawienia ni»zwykłych | staa Omaha. Rozpowszechniona tem organiza* | trzema laty; gdy atoli wówczas wiłział, iż polizya 
wypadków i niezwykłych ludzi, kto inaczej | cya robotnicza t. zw. „Rycerzy pracy“ ons w jest na jego tropic, umtnął do Ameryki Rozesłeno 
sobie radzić chce, może stworzyć nowy kie- | rodzaju Trades unionów angielskich, zwcłała |za nim listy gończa i gdy teraz po 3 lata'h wrócił 


runsk, ale nia dla sceny, nie dla siu haczy | zgromadzenie, na którem postanowicno udzie- 
i widzów, chyba dia siebie. Bez illuzyi nie ma | lić zasiiku oddziałowi e xeytów, który się za- 
i nie było żadnej sztuki Jak się ją wywcłuje, | trzymał pod Weston. W po.hodzie przeszkadza 
to nie rzecz kierunku, ale zdolnosci poety. |tardzo armii Coxsya przykra nad wyraz po- 
W każdym razie weryzm jes; stvesznie bru-| goda a koleje wcale nia mają ochoty przez o- 
talnym a przeszczepienia tego kierunku do |fiarcwanie bszpłataego przewoza przyczyniać 
Niemie3 bardzo smutnym jest objawem, Dr H.|się do wzmożenia tego ruchu Z tego powodn, 


aby pomódz mopona mu odasi PE 
z 7 szyło z Omaha do Werton, przy dźwiękaa 
Armia Coxey a. kobieln teh dzwozów, 2000 "ludzi ustawionych 

Dziwnych i grcźaych wypadków wido- | w szeregi. Wybreli oni z pomiędzy siebie də- 
wnią stały się obecnie Stany Zjednoczone. Cała | putacyę, na czele jej postawili duchownych i 
ich olbrzymia przestrzeń zaroiła się od tysią- | wysłali ją do tamtejszego zarządu kolejowego 
cznych oddziałów „Armii pokoju“, jak siebie |z żądaniem, aby 0rxeistcm za darmo dano 
nazywają pozbawieni pracy robotnicy, którzy przejazd kolejowy. Deputacyi odpowiedziano, 
w gromadkach po kilkunastu, kilkudziesięciu | że członkowie zarządu właśaie gdzieś wyje- 
aż do 1000 i więcej ludzi zdążają do jednego | chali i wstrzymano zapełnie ruch pociągów do 
celu, do Waszyngtonu, aby tam w dniu igo| Weston, cbawiając sie, aby coxaiści nie opuno- 
maja stanąó murem przed obliczem kongresu i,|j waii którego z nich przemocą. Obawa te nie 
żądać od reprezentantów narodu chleba i pra- | była płonną, bo pedobny wyradek zdarzył się 
cy. Gromady wygłcdaiełe, znużone drogą ucią- | w Butte: cddział, złożony z 500 „żołnierzy Cv- 
żliwą, tfanatyzowane, natrętnia narznosją się |xeya* opanował _pocąę towsrowy i przobył 
po drodze napotkanym miastom i osadom, W;- | £1m przestrzeń 170 kilometrów aż do B ;reman, 
muszają jałmużnę i utrzymanie, a że do ists- ale tu zawiadomicay już telegraficznie o zaj- 
tnie pozbawionych tylko pracy przyłącza się | Ssiu szeryf, kazał lokcm tynę cd pociągu od- 
sporo wiószęgów, którzy radzi skorzystuć z za- | piąć a ctx*yczycy radzi nie radzi musieli 
mieszki, zdarzają się także nawet rabunki. | znów puścić się w ptdróż pieszą. Rada miasta 
Dziennikarstwo amerykańskie a w ślad za niem | Moines w Sanie Jowa chcąc się pozbyć nis- 
amerykańska publiczność traktowała zrazu ten | miłych sobie przybyszów wyasygnowała dla 


ruch ze stanowiska humorystycznego, dziś wi- | nith znaczną sumę. Naw»t w Chicago zbiera 
dzą, że się gorżko pomylili, że to co uważuli za | się oddział „pozbawionvch pracy“, aby na ha- 
niedorzeczną maskarądę, zaaranżowaną przez | sło Coxaya podążyć do Waskingtonu. W Bigh- 
chore umysiowo głowy, urosło w groźną dla|ton znajduje sią oddział Coxeistó w, którzy 
społeszeństwa chmurą, której bieg śledzi z głę- | wzbraniają się isć dalej, mają bowiem wśród 
bokiem zajęciem nietylko Ameryka, ala cały | siebie 138 chorych. i 3 : i 
świat cywilizowany. Jakikolwiek bowiem wy- Rach wzmega się i przybiera niep”kojące 
nik będzie m „armii pokoju“, dziś dle | rozmiary, a spodziewać się można, Ż» „a mii 
nikogo wątpliwsm nie jest, że musi przyjść do | pokoju“ przybędą zaczne posiłki ze strony 
krwi rozlewu, a ża w S:'anach Zjednoczonych | górników węglowych, których parękroć sto 
nie ma wojską regularnego, któreby z bronią | tysięry właśaie strejsuje i którym wiele nie 
w ręka zastąpiło drogę bezbronnym tłumom, | potrzeba, aby ich  pocięgnąć pod cztander 
przyjść musi do walki obywateli z obywate- | Coxeya. 
ami. 
Inicyatorem tego ruchu jest niejaki Cv- MAŁY F ELJETON, 
x3y, jeden z tych dziwaczaych pzychopaty- 
cznych typów, które jak historya uczy, przy Do Andrzeja hr. Fredry. 
każdym fanatycznym ruchu mas wypływeją na | Z» dobre słowo, za uścisk Twej ręki, 
wierzch i których samo już pojawienie się do- | Panie! serdeòzne składam Tobie dz'ęk:, 
wodzi niezdrowego farmentu sęolecznego. Za-|1 chciej mi wierz,ć, że Twoje pisenie, 
nim ogłosił się prorokiem i wybawcą wydzie- | D-ogą ramiątką dle mnie pozostanie, 
dziczoenych, zajmował się Coxey w Massilon, |I będzie czzruych godzin mi osłodą. 
jedaem z miasteczek stanu Ohio, handlem drze-| . . . 4. Lb h e r e 
wem, który wiódł mu się dobrze. Snzó jedne myśli przez życie nas wiodą. 
Zyski swe powiększył Coxey zuacznie | Panie! na jajcem pracujemy polu; 
założjwszy kamieniołcmy i dorobił zię nawet | Ty wiesz, o3 życia przynosi nam bolu, 
sporego majątku. Ale wkrótos los się odmie- | Ty jeden może, z bratniej mi draż;ny, 
nil, oba przedsiębiorstwa zbankratowały, ma-|Cv w śmischu moim nie zaajdajesz wiay, 
jątek rozdrapali wierzyciele, i Coxsy pozostał | Widząc w nim więcej niżeli žart pusty. 
bez pieniędzy z ciążącą nad nim groźbą wię- | T ż słowo Twemi powiedziane usty, 
ziena za długi. Podczas tych ciężkich przejść | Uspokojeriem jest din mnie nie małem. 
dokoniła się w Coxeyu dziwna zmiana. Czy| . . ... .'. „gh. or r w» 1-1 
to dostał" obłęlu, czy cho:obliwa wyob:aźnia | Brasie! ja wiele, wiele przeb:lałem! 
pod-unęła m1 szalony sposób ratunku w ruchu | Ale pędzony przez rózgi cierpienia, 
masowym, dość, że cgłosił sę prorokiem bied- | Patrzałem na dno ludzkisg» sumienia, 
nych a zwłaszcza. pozbawionych pracy i zręcznie | I zobaczyłam wały i przywary, 
pisanemi odezwam', które rozrzucał po całych | Mety i zdrady i zbrodsie — bez kary, 
Stanach Zjednoczonych, sfanatyzował i pora- | I śmiertelnego-m poznał wroga g"zećliv, 
szył masy robotnicze. Sławę C xeya i wiarą | W bratnim, serdecznym połbłażliwym śŚmiechr, 
tłamów w niego jako w prorcka wzmocniło | Ztąd to znać nie chę innego osęże,ł 
wystąpienia jednego z członków kongresu bie- | Bowiem ten tylko kto kocha — zwycięża — 
jakiego Pfeffera, który domagał rię, aby rząd |I sam z niejedną w piersiach moich raną, 
rozdał 500 milionów dolarów między poszcze-| Jednego pragnę — żeby maie koobano. 
gólne stany, które za te pieniądza powinny | Toż za serdeczne Twóje dla mnie wiersze, 
podjąć budowę dróg, za*rudnić przy niej łez-| Jeszcze raz dzięki niosę Ci najszczeraze, 
robocze tłumy, płacąc im po półtora dolara | A choć nie znany lecz ser em Ci bliski, 
dziennie za ośmiogodzinną prac, Zawołano | Nawzajem bratnie szlę Tobie uściski. 
natychmiast, ża to zwycięstwo Coxeya, że on M. Rodoć. 
sprawił swojem odezwaniem się iż taki wriozek -R 
w kəgresio się pojawił, a Coxey korzystając z i? K r 
tego rzucił hasło, aby robotnicy nie mający h < RONI A: 
pracy z całego kraja ściągnęli na dzień 1 maja MZ 
do Waszyngtonu i zademonstrowali przed koa- Lwów 28 kwistnia, 
gresam. Mianowania. P.zydzieloay do krajowej Rady 
Ruszyły się wnet z:wsząd gromady rob- | szkolnej pief:sor szkoły realnej Mieczysław Zaleski 
tuicze, a na czsle jednej z nich stanął sam | otrzymał tytuł radzny szxolaego. 
Ccxsy posłagując sią dla podrażnienia niewy- Przenies'enia P. Namiestnik przen'ósł prakty- 
kszva!tconych umysłów dziwacznemi oGsremo- | karta konceptoweg» Namiestnittwa Wincentego 
niemi i bijącemi w oczy strojami. Zrazu ułożył | P.zybysławskiego z Kossowa Co Stryja. 
sobie, że córka jego w sukni uszytej z gwiaź- Z Dzikowa donoszą, iż stsn zdrowia JE hr. 
dzistych sztandarów Unii wsiądzie na białego | Tarnowskiego, byłego marszałka krajowego, który 
zmia i z białym sztandarem w ręku poprowa- | przed kilku dniami zachorował, znacznie się pole- 
dzi „armię pokoja*, jak. nazwał podlegające | pszył. 
mu tłumy. Ale żona jego oparła się temu, Cv- Konkursa. Rada szkolna otręzowa w Żywen 
xey musiał więa poprzestać na tem, że eęm |rozziiwła konkura na kilka posad nauczycielski*h 
wsiaił dò wózka, powożonego przez muczyna, | W 6 klasosej szkołe męskiej w Rzeszowie wolną 
a inny murzyn, olbrzymiego wzrostu, niesie | jest posała rz katol. katechety z roszsą płata 
przad nim białą chorągiew. W gromsdach idą- | 100 zł. i dodatkiem na mieszkanie Podania należy 
wych za nim pomiavował jenerałów, pułkow ai- | wnieść do końca maja b. r. do Rady szkolnej okrę- 
ków, maj rów i iunych Gficerów, a f:ldmar- | gowej w Rzeszowie. 
szałkiem jest ziejski Brown, który dosiada ko- W dziala starożytnym Wystawy krajov ej, 
ni», ubrany w średniowieszny kostyum ze skó- | który sądzą: z zgłoszen i przyrzeczeń zapowiada się 
ry jeleniej, z palonemi powyżej kolan butami | bogato i świetais, rozpoczęły się jaż prace około 
i olbrzym:emi ostrogami. Zualszł się nawet lo- | instalaryi. Dyrekcya Wystawy zw.aa się tidy 
karz obozowy dia armii Oox:ya, niejaki dr. |z najasilniejszą preśłą do wszystkich o:ób, które 
Kiriland, maniak, cierpiący nafghalucynacze i |albo jaż zgosiły z bytki, albo bez uprzedniego zgło- 
zajmu ący się astrologią. Cały ten aparat za- | szenia jeszcze teraz gotowe są powierzyć st roży- 
wnętrznej okazałości może się nam wydać |tue przedmioty swego posiadania na czas V*ysta- 
śmiesznym, nie trzeba jednuk zapominać, że |wy, aby raczyły wysyłzć ja jak najs;ieszniej, ile 
działa elektryzojąco na sfanatyzowane ciemne | możności bezwłocznie, a to dla ułstęiania wielce 
tłumy. żmudnej pracy rozmieszszania i katalogowania oka- 
Wyzadki, spowodowane przez C xəya są | zów. Nawet culzoziemcy, posiadający zabytki histo- 
tak dziwne, stosunki amerykańskie tak odmien- |ryczne polskie, nadesłsii je już do Lwowa, tem 
ne od naszych, ż» nawet nie Eusząc sią na ich | bardziej więc spodziewać gę Ła'eży, Że przedmioty 
wytłuma”zsnie, notujemy tylko poszczególne | zgłoszone w kraju i przez swoich nadejdą wcześ ie 
wiadomosai. na plac Wystawy, Biuro wystawy etx ożytnej jest 
Daia 7 kwietnia czoło tej armii złożone | juž otwerte w pałacu sztu$i i czyono jest codzien- 
z 41 wygł.dsonyca oberwnsów przybyło do | nie z wyjątkiem świąt i niedziel od godzipy 9 da 
Washingtonu. Należeli cni do poładniowo-za- | 12 rany, tak że ci wszysij, którzy walą oddać za- 
chodniego skzzydła armii C. xəya i przybyli z | bytzi osobiśce, m*gą ja w tych godzinach wręzać 
Texas. I chosiaż ich „kapitan“ Grzegorz Prim- | upoważnionym Co ołbio.u i kwitową. ia fuakcyona- 
rose na zaak pozoju miał białą chorągiew, | ryaszom binra w powyższych godzinach, 
polisya sohwytsła wszystkich „żołnierzyć i Nabożeństwo żałobno 2%: spokój duszy $. p. 
zamknęła ich w arezzaiee W Jakland znowa | Kszimie za kr. D.chojowskiego odbęizie się w po- 
przyszło daia 5 kwietnia do woale ostrego) | niedziałek dnia 30 kwietuis+ w: kościele OO, Jezui- 
starcia. Złożony kowiem "z 640 mężczyzn |tów o gadz. 10 rato. 
„pulk armii Coxaya“, który z San Francisca Wieczór kopernikowski. Na cz $ Mikołaja 
wyruszył, przybywszy tam, tak zasmakował w | Kopernika urządza młodzie% polir:chniki lwowskiej 
bezczynnym pobycie, ża ani myślał dalej so- | uroczysty wieczór w auli gmachu pol technicznego 
bie pójść, żądając od ludności, aby dawała mu | dnia 30 kwietnia w ponisdziałak. Wedłag progra- 
zupełne utrzymanie. Obywatele Jackiandu zę- | mu, udział w tym wieczorze zapewnili: pp. Helle- 
płacili za nich osobny pociąg ale i to nie po- | równa, Siemaszkowa, 'Tgoder Pullak, Oskar Sack, 
mogło. 120) obywateli zorganizowało się w | prof. Sladek, Wolfsthal, oraz „Latnia“. 
straż bezpieczeństwa, a uzbroiwszy się w Konkurs „Echa.“ Lwowskie Tow. Śpiewackie 
strzelby i rewolwery zabrali ze sobą pięódzie- | „Esho" rozpisało przed kilku tygodniami konkurs 


sięciu polioyantów miejskich i straż ogniową na oryginalną pieśń ehopelaą. Na konkurs nadesł:- ' 


do Wiednia, schwytano ga i osadzon» w więzianiu. 
Osznstwa popełaio1e przez niego mają p:zenosić 
kwotę 80000 zł. 

Ojcice aresztowanego mieszka w Salzburgu. 
Już przed kilku laty prświęcił oa znaczną część 
swego mająttu na spłace.ie długów Syia, lecz nie 
powiodło się mu zwrócić go z drogi lekkcmyślaego 
życia. Dodac należy, iż Ludwik br. Possinger Cho- 
bors „j, ojtiec aresztowaiego, był kierownikiem Na- 
miestnictwa galicyjskiego od r. 1868 do 1871, 

Sezon kąpielowy. Z R.bxi nam piszą: 

Zbliża sių sezon wyjazdu do miejsc leczniczych 
dla osób potrzebujących kuracyi kąpielowej lub kli- 
matycznej, a równocześnie wszystkie połączone z nim, 
coroczaie powtarzające się kłopoty. Wyjazd jeduej 
starszej osoby nia przedstawia zazwyczaj wieikich 
trudności, ale jak t.ułaem jest wysłanie,do kąpieli 
dziecka, gdy Btusuaki bąńż materyalna, bądź dom:- 
we nis pozwalają na równoczagny wyjszd któregoś 
członka rodziny, zrozumie należycia tylxo ten, kto 
był sam w podobnem położeniu, Na szczęśsie, przy- 
najmniej co do naszgj miajscowoś:i, skrupuły ta 
usawa pensyonat dia panienek i chłojcóy potrzebu- 
jących kuracyi, założony niedawno przez żonę zakła- 
dowego lekarza, p. doktororą Głuskowską. T.zeba 
przyznać, ż8 utworzenia takiego pensyonatu było 
myślą nietylko dobrą i godną uznania, ala także 
odpowiadającą rzaczy wistej ptt zsbie, czego dowodem 
jest duża frekwencya zakłada. I ne dziwneg!: mieć 
pewność, ża dz.ecko potrzebujące kuracyi oddaje s.ę 
god opiekę prawdziwie macierzyńiką, połączoną z 
ciągłą opieką lekarską, jest rzeczą ìt t.ia nieoce- 
niovą dl: rodziców. Dlatego też pani dokterowej 
GHuchowskiej należy się 5ztzera wczięczność Za, Za- 
łużsuie tego pensyonatu, prowadzonego wzorowo i 
z prawdziwem zamiłowaniem. Wdz'ęcziość tę Wy- 
iażźamy publicznie z tą uwagą, ża wszyscy, którym 
lekatze radzą wysłanie dziatwy na kuracyę do Rabki, 
z pewnością nio zaniechsją skorzystać z tak wzoro- 
wego pPensyonatu. 

Rozsądne zdanie. Lwowianin, organ Towarzy- 
stwa właścicieli realncści, w ostatnim swym namerz3 
omówiwszy uroczystść kość uszkowską w Galicji, 
wypowiada żuł, ża wszędzia sadzono się na blichtr 
zawnętrzny, a nie postarano gię o trwzła rezaltaty. 
Oto co pisza Lwowianin : > : i 

„Zamiast blichtru zawnętrznego 1 cśmietlonia 
okien, które przecież kosztowało kilka tysięcy, na- 
leżało tea grosz przeznaczyć na „Macierz szk ;lLĄ 
księstwa Cieszyńskiego“. Du h KŚ iuszki, patrząc 
z nieba, byłby się raduw.ł i błogosławi: Lsowi.- 
nom, którzy dorzuzeniem tych kilku tysięcy pomo- 
gliby załcżyć polskie gimnazyam w C:eszy ie je. Zcze 
tego roku. Każdy z nas zamist na o$ wietlenie okiea 
byłby ten grosz chętnie złożył na cel powyższy,” 

Slub don Carlosa księ i Madryta, ojca arcyka. 
Blanki, z księżniczzą Ma ją Bartą itohan o lbgł się 
w Pradze, w kspiicy domowej arcybisku,a. Po S'u- 
bie państwo mlodzi wyj chai do W och. 

Slub, W kośsiele ;aralizlnym św. Maryi Ma- 
Adaleny odbył się dziś w zołudnie ślub p. Hipolita 
Śliwińskiego inżyniera, z panną DBolesłasą Dom- 
bińską. 

B ak chleba. Pozieważ w Kólestwia Polskiem 
jest tak samo jak u nas ogromia konkurencya po- 
między lekurzam, przeto jeleo z ni h, skchń: zywszy 
niedawno mełycynę, i widzą”, że nie t:k rychio 
wyrobi sobie k'ientelę, ulsł się do Nowego Jorku, 
a po roku p-bytu tam napita} do swej rodziny list 
nastę ujący : 

„Od czaso, gdym opuścił Wastzawę, p!zeby- 
wam ciągle w Nowym Jorau, polepszenia jednak 
mojego lo u nie widz} Załnej pomocy o! nikogo 
spodziewać sę nie mogę. Utrzymania jest tu bardzo 
drogia, a nie zarąbiam nawet tyle, abym Się mógł 
jako tako wyżywić, ubrać i żyć na stopie odypowie- 
dniej stopniowi wykszt.łeenia. Językiem angielskim 
władam, zle w stopniu niedostatecznym, co mie: 
zmierną sta 'owi ptzejzko”ę w zawiązywania stosun- 
ków i wyrabiania sobie klienteli. Ś opień lekarza 
jest tu ba dzo nisko ceniony, w sześć mies ę y bo- 
wiem można tu tən stopień uzyskać. Uuikean, jak 
zarazy, wychodźców z kraju; przeważzia bowieu 84 
to ludzie za sfary najuhożjzaj, któ.zy imają się Qa- 
wet wyzyskn, aby przeżyć dzień jeden i drugi. Po- 
między przybyszami z naszych stron taka tu panuje 
bizda, że ludzie wprost umierają z głodu, Słusznie 
też rząd Stanów Zjednoczony h zabranią wylądowy- 
wania na swe terytoryun lndziom, którzy nie mogą 
wykazać pewnych zasobów pieniężnych. Co się mnie 
tyczy, nie mam i w najbliższej przyszłoś.i widowów 
lepszego bytu.“ 

Niezgodny naród. Z Rzymu donoszą, że w 
bieżącym miesią u ta kongregacya Stoli:y Apostol- 
kiej, którę un'eważaa małż ństwa, rozpatruja aż 
14 spraw rozwodowych z Polski — i ża jest to 
cyfra więkcza, aniżeli w danej chwili liczba spraw 
iozwodowych ze wszystki.h innych raz'm wziętych 
krajów Fatoliozich, 

Kelnerzy Iwowscy cdtyli oneglaj welne zgo- 
madzenie, na którem po zatwierdzeniu ra hunków 
za rok 1898 i udzieleniu wy fziułowi absolutoryum, 
wybrano starszyzną na rok jalan, do któ ej weszl:: 
Jan Voisa, jako przawodniczący, Natan B.denstein, 
jako zastę er; Rabin Fciedfsld, Jakób Fieischmann, 
Piotr Wendel, Munio Szlzberg, Zygmunt Lercher i 
Filip Koch jako członkowia wydziała, a j:ko tych 
zastępcy Fryderyk Chlinger, M j:r Theman i Ja- 
kób Ewy, 

Ze Stanisławowa pi-zą nam: Teatr hr. Fre- 
dry, zostający pod kierownictwem p. Antonie vekis- 
go powrócił z wycieczki do miast prowiacyonalnych 
i cieszy się wielkiem w g:odzie naszym powodzeniem. 
Do każdego biletu na miejsce siedzące byta doda- 
waną bezpłatnie lornetka i piękny fisz ozdobiony 
portretami polskich autorów. Pablicznt$6 naszą u 
częszcza tłamnie na przedstawienia, tembardziej, że 
od czasu do czasn bywają one urozmaicane wystę- 
pami ulubionych artystów scen stołocznych. W ao- 
botę ubiegłą oklaskiw.ła publiczacs w „Biednej 
dziewczynie" p. Gasińskiego, który w Bztuce tej z 
wielką wsrwą i hnmarem odtwarza ro'ę Mukiego. 
Ziłowano powszechnie, że wyborny teu komik nie 
mógł przedłużyć gośsiny w naszem mieście z powo- 
du zsjęć, jakie oczekiwały go na stcłacznej scenie. 

Wiadomości dyscezyalne. Archidyszezya lwow- 
ska obrządzn łacińskiego: Kooperatorem administr, 
in spirit. w Złotuikach ustanowiony ks. Jan Za- 
gó zyński, adm. w Dnuajcwie. — Aplikowary w 
charakterze kooperatora przy parafii św, Antoniego 
we Lwowie, O. Cypryan Chęciński, za zgromadze- 
nia OO, Franciszkanów. — Rz. kat. dyecezya prze- 
myska: Admiojstratorem w Baligrodzie zamiano- 
wany ks. Jan Pacu'a, kooperator w Tyrawie wo- 


łoskiej — Aplikowany na kooperatora do Tyrawy 


wołoskiej ks. Karol Giessiog, czasowy defizysnt. — 
Konkurs pu probostwo w Jasieniu przedłużowy do 
15 maja. — K,zamin konkursowy złożyli księża: 
Mi. hał Bzister, probeazcz w Mażyłowicach; Win- 
centy Dąbrowski, kooperator w Dzikoweu; Józef 
Lawicki, koojerator w Lutczy; Jau Lisińaki ko- 
operator w Drohobyczu (z odznaczeniem); Wawrzy« 
niec Motyl koopsrutor w Samborze (z odzn.); Józef 
Rychel kooperator w Damboweu i Fr. Wachlaro- 
wiez koopsrator w Kobylauce, Dys:ezya krakowska: 
Instytntyę kanioniczaą na probostwo w Kozach 
ctrzyinał ka. Labay, dotychczasowy wikary katedr; 
na probo two w Raciborowicach instytaował się ks. 
Walenty Dziatkowiec, proboszez w  Kczywaączce; 
Walenty Biedruń, dotychczasowy administrator w 
Raciborowicach pozostał tam nadal w charakterze 
wikeryusza. — Administratorem pauafir w Krzy- 
wącz e uitauowiony ks. Zastąwniak, dotychczasowy 
sooperator w Wieliczce. — Przeniesiem: ks. Jan 
Weisło, ałmiai t'ator w Kozark na kooperstora do 
Wieliczki; Wojcie h Dudziński, eks» w Gilowi- 
cach na kco. do Skawiny; ka, Ludwik Olszański, 
koop. ze Szawioy va eKspozytutę do Gilowic; ka. 
M Rottermund z Szaflar do Noweg? Bystrego., — 
Tmzurę i minorca otrzymał Piotr hr. Lasocki z rąk 
JEm. ks. kaidynała; święcenia na dyakonów otrzy- 
mali alumni seminarynm: Michał Brzeźaisk, Jan 
F'guł, F. H.lota, Fe. Jabłoński, Cz. Łukasik, 
Józef Michniak, Józef Szwed i z Towarzystwa OD, 
Jezuitów Oskar Rulzki Prezeaię na łacińskia pro- 
bestwo regiae collationis w Zabierzowia w powiscie 
hozheńskim nadał» Namiestaictwo ks. Franciszkowi 
Krupuikowi, koadjuiorowi w Kossowicach, 

Mordarca sp. ks. Ardaua Zygmu.t Hoszowski 
usiłował dnia 23 bm. odebrać sobie Życie, Nożem, 
który — jak wykazało śledztwo — podano mu przez 
okno do więzienia, poprzecinał sobie żyły na 1ętach 
i poderznął gardło z jednej i diugiej strony, jednak 
samej krtani nie przeciął, Więzień, który z Hoszow- 
skim siedzi w tej s. mej celi, spostrzegł zamiar to- 
warzycszą i zaalarm wał straż więzienną. Z.wozweno 
natychmiast lekarzy, którzy niedoszłemu samobójcy 
opa:rzyli rany. Oświadczyli, ża życia jego żedae nie 
grozi niebszpieczeństwo; zuznączyli jednak, że głyby 
straż więzienna nie byla zawczasu wezwa/a lekarzy, 
to już samo głębokie przecięcie tętnicy w lewej rę :e 
mogłoby 8„0owodowaó śnierć wskutek upływu krwi. 
Ażeby Hoszowski nie powtórzył zamacł.u samokój- 
czag0, pil.uja go w dzień równie jak i w nocy do- 
zoca więzienny 

_ Morderca był sła.haczem wydziału prawniczego 
we Lwowie i jako jednoroczny ochotnik oibył służbę 
wojskową. Wychowany w dostatkarh nie labisł zaj- 
mować się niczam i stawał się wrogiem każdego, 
kto go karcił za hulaazcze i rczjustne jego życie, 
Ponieważ w śledztwia przyznał się zupełnie do wi- 
ny, ukuńczono już dochodzenia i akta odesłano do 
prokuratoryi, aby wygotowała akt ostarżenia. Ho- 
Bzowski będzie oskarżony o zbrodnię zamordowannia 
ks. Ardana i o usiłowanie zamordowania swej ko- 
chanki. Rozprawa odbędzie się przed ławą sędziów 
przysięgły.h w maju. Rodzice morie:cy, przyguę- 
bieni całą tą sprawą, cpuś.li na zawsze Galicyę, 
pozcstawiwszy jednemu z adwokatów przemyskich 
pełnomocnictwo na sprzedaż dóbr Cykowa. Mają oni 
zamiar zə sumy uzyskanej ze sprzedaży Cykowa 
ndzielić 15.000 zł. wdowia po śp. ks. Ardanie. 

Tajamnisza sprawa. Tem mianem ochrz iły 
gazety belgijskie, btóry.h łamy zapałn'ona tą od 
nilku tygoini rajrczmaitszemi d myslami i przypu- 
szczeniami, Barsazyjna śledztwo, jakie wd:ożone zo- 
stało przzz amerykańskie Towarzystwo ubezpieczeń 
życiowych „Gresban* przeciwko pani Joniaux, żo- 
nie dyrekto.a pierwszej kiasy z wydzała-„ponts et 
chaussées“ z Antwerpii. 

P.ni Joni.ux posąlzona o otrucie w ciągu 
lat dwóch trzech osób, nelażących də jaj rodziny, 
została areszto: ana na mocy orzeczeń chemików-eks- 
pertó r, którzy w dokonanych analizach zwłok eks- 
humo:avy h znaleźli ślady merfiny, 

Pani Joniavx, córka jenerala kawaleryi, Juliu- 
sza Ablay, siest zani a jenera ów Om:ra i Na'cyza 
Ablay, osoba intel gantna, przystejna i przedsięb or- 
cze, uch dzła cgólnie w Antwerpii za kobietę wyż- 
szej inteligencyi, lecz rivstety lubią a zbytsi i ba- 
zard. Sa'oa pp. Joniaux należał do najożywień szych 
i najprzyje uniejszy h w Antwerpii i zgcomadzał na 
licznych balach i tecepcyach esły Świat fisansowy i 
artysty ;zny. Życie ned stan, gdyż pansya dy.ektora 
pierwszej klasy, j:kkolwiek nader pok że, nie wy- 
starczała na wystawność i przepych, któce odzetuk 
milionowej fo tany wymagały, zwióciło uwagę za- 
zdrosnych cą indów, lecz jeszcze więcej... trzykrotne 
w ciągu la; dwóch po:rywanie kirem marmurowego 
po.taln domu przy rne dej Nervieux, zawsze dia 
oddania cstatniej pos ugi członkom 10lziny, którzy 
do pp. Joniaux w olwiedziny przybyli. 

Pierwszą z rzęłu była siostra pazi Jonixux 
Leonin Ablsy, która na trzy miesiące przed zgonem 
ząbczrieczyła się była na życie na 70,000 franków 
ne korzyść pani Joniavx. Przybywszy dnia 24-go 
lutego roka 18592 go w cdwiedziny do pp. Joniaux, 
w kilka dni potem umarła w ich domu, jak gza- 
pewnisno, na iuflae cą w połączeniu z zapeleniem 
płuc. W rok niespełna potem nastąpiła nagła śmie:ó 
wuja pani J, zamieszkałego w Gandawie pułkow- 
Liza Van den Kerckove, który, zaproszony z okazyi 
promocyi pana J. na dyrektera pierwszej klasy na 
obiad do pp. J, nagle przy stole zasłabł i na dru- 
gi dzień ży.ie zakońszył, Śmierć tę przypisywano 
paraliżawi serer, 

Kiedy wreszc'e dnia 6 go marca r. b, w do- 
mu przy rue de; Ne.vieux zaszedł trzeci wygadek 
śmierci brata pani Joniaux, byłego ofisera gwardyi 
przybocznej, i Towarzystwo ubezpieczeń „Gresh:m* 
znów 100,000 fr. na ręce pani J, miało wypłacić, 
wzbudziło to w dyrekt-rza jeneselaym tegoż, panu 
Perrin, poważne wątpliwości co do normaluego 
zejścia z9 Świuta trzech ubezpieczonych osób, tem 
więcej, Ż3 e Śmierci p. Ablsy w pięć dni dopiero 
po pogrzebie został sawiadomiony. Pani J, tlama- 
czyła się tutaj zapomnieniem wśród ogólnego w domu 
ZaMIBSZANIA. 

Pau Perrin udał się niezwłocznie do prokura- 
toryi antwerpskiej, której wyraził swoje wątyli- 
woś i, a otrzymawszy odpowiedź  przeczącą, zwró- 
cił się wprost do naczelneg? prokuratora Van Scho- 
ora w B:uksclli, który rozkazał natychmiastowe 
rozwinię ia akcyi śledczej Śledztwo cała pokryte było 
głęboką tejerenieą, 

Aresztowanie samo, dokonane w ciągu mocy, 
dopiero drugiego dnia przed poładniem podano do 
wiadomosci pnbłicznej Z całego śledztwa niewiele 
sz zagółów ujawniono, to tylko jest pewnem, że de- 
cyzyk co do aresztowania zapadła wskutek orze- 
czeń powag nniwersytsckich, którym analizą zwłok 
powierzono, oraz nader obciążającego zeznania pe- 
wnej damy, zajmującej się naukami przyrodni. zemi, 
którą pani Jonianx zapytywać miała, jaka doza 
moifisy jest niezbędną do zgładzenia człowieka ze 
świata. | - 

Pani Joziaux jak nejenergicznej zaprzecza po- 
sądzeniom o zbrodnie, twierdząc, że wszelkie ingy- 
nuacye BĄ nikczemną zemstą jednego. z jej krow- 
nych, który nieprzyjaźnie był diań usposobiony. Je- 
żeli rzeczywiście znaleziono w zwłokach jej brata 
ślaiy morfiny, to z pawnością popełnił on samo- 
bójstwo, które zawsze było jego idée fixe. 

Qo skicn' mogło kobietę wykształ oną 


obrecająrą się w najlepszych kcłach towarzyskich, | 
ubóstwiaejącą męża i dzieci, do popełnienia tak stra- 
Bznej zbrodni? — oto zegad:a psychologiczna, któ- 
rej rozwiązanie i rozświecenie stanowić będzie za- | dctąd w psrlame: c'e objaw.. nianowicie miauczenia 
danie przyszłej kadencyi eądów przysięgłych. To | kota, Mówił któryś z mówców przychylnych koslicyi 
tylko pewna, Że jeżeli rozwi zanie zagadki wykaże i zweleunicy duwali ma oklaski, to 16 ynocześnie z 
nie fatalne skojarzenie wypadków jedynie, lerz | tymi oklaskemi rozlegało sią w Sali. dłngie prze- 
uhydoą zbrodnię potrójnego otrucia, głosie swojego | ciągłe „mian“; mówił przeciwnik koalicyi, to i jego 
czasu Sprawy „Bocermć i Bernai:-Peltzer" będą... | słowa od czasu do czasu przerywało głośne miau”. 
idylią w porównuniu z mystérieuse affaire JTonianx | Tradno było zbadać zkąd ten głos pochodzi. Podej: 
Rzadki zegar. Ze Stryja num piszą: Na rzywaro o teu nieamaczny żort galeryę, ele mimo 
zbliżającej się wystawie zaprezentujs się nasza j bacznej uwagi nie można bylo nizogo z widzów 
miasto oryginalnym okazem. Oto zamieszkały tu | przył.pać na miauczeniu. Wkońcu atoli rozwiązano 
p. Wiktor Wasilewski wykonał olbrzymi zeg:r' zagadkę, Oto kot restauratora w parlamencie dostał 
wahadłowy o jednej wadze, nakręcnjący się raz na|się na szklany dach, służący za eufit sali obrad, 
rok, eo jest zupełną nowością. Wskazują ten zegar ; Podczas kiedy kot „olował po dachu, prawdopodobnie 
minnty, godziny, dni i miesiące a nadto dni p ze- | któ yś ze strażaków ogniowych pełniących służbę 
stę>ne, oraz czas wachołu i za hoda słońes. Penduł | zamknął klapę, za którą się kot ukrył, tak iż zwie- 
przedstawia fizy Świetlne księżyca w obiegu syzo- |rzę pozostil» w niewoli i wydostać się nia mogło. 
dycznym, a kuraut wielkich rozmiarów gra o go-,Gły w sali rozległy się oklaski, kot przerażony ich 
dzinia 8 rano, 12 w południe i 7 wieczorem  narc- , hukiem miauczsł i głosem swym mącił nest ój w 
dowe pieśni polskie. Wysokość tego oryginalnego , parl-mancie, 
zegara wynosi 880 em., szerokość 15) cm, głębo- | Przy uczcie ślubnej 
kość 112 cm. Figura u szczytu przedstawia 8) m- — Pan młody jskoś milozy jak ryba? 
bolicznis przeszł,ść i przyszłość z odpowidiim | __ Hm, Każda wielka boleść jest niema, 
wierszam. Tigna prawego profilu jost symbolem | W sądzie. 
lasów, a lewego muzyki i poetyckiego _ natohn'enia, Sędzia. Czy ty s'ę nie wstydz'sz — ukreść 
Tarcza w kolorowym wieńcu uzmysławia zachwyty | swemu przyjacielowi, podczas suv, ost tnie jego pie- 
iułodocianego wisku, orez pory Życia. Potem przed- | njądze... 
Btawione jest symbolicznie pojęcie negatywności Oskarżony. Piześwietny sądzie — nie 
czyli zniszczenia: obok ludzkiego szxieleta, roz3ypa- miałem serca go budzić, cn tak dobrze spał... 
neg? w kawałki, po jednej stronie godła książęce, | „e Ed 
po drugiej torla i kij Żebraczy, w dali ruiaa zamku | Odpowiedzi Redukcyi. Wp. Krupnicki, Trzecia- 
i cmentarz. Po nad tem unosi się Chronos z kle,sy- na, W tej sprawie nie h sz fan zgłosi się listownie 
drą i kusą, jazo symbolem panowania czasu, NA wprost do dr. Aleksantra Czołowskiego, naczelnika 
skrzydłach jago uwidocza:one są przerażenie i roz- | archinam miejskiego we Lwowie. D.. (zołowski 
pacz, a czerae tło po za nim oznącza tajemnicę gro- zajmuje się tym działem wystawy, 
bową. Bogata ta ornamentyka oraz cały wieniec wy- , zazk M 
konane fẹ z lipowego drzawa. Zsgar, którego o JAZ 
wartość oznaczył twó*ca n» 10.000 złr, wykonany Rozmaitości. 
zastał w przeciągu lut pięcin. Nia wątpimy, że bę-| — Sztuka konserwowania głosu. Dr. Cistex o- 
dzie to jeden z rajsiekawszych twvró w fantszyi oraz głozł niedawno w Paryżu dzeio, teektująse o by- 
mechanizma, jakie okażą się nı wystawie. | glsnie głosu, którym się mówi i Śpiewa. Iastmzcent 
Morderca Harrisona. Z Chicago donosi pan głosowy — pisze oa — jest niezmie:nie delitatny 
Henryk Łubieński eo następuje: li wrużiwy. Wpływ wywiera na niego wszy:tko: 
Patryk Prendergast, zabójca burmistrza chica- wiek, płeć, budowa ciała, tusza, nerwy, trawienie 
goskiego Harrisona, po dłagim procesie skazanym itd. O> się tyczy pcźyai nia, nie ulega wątpliwcści 
został na śnieić i miał wisieć w sam Wielki pią- iż jakość i ils pokarmów ma niezmierny wpływ 
tez, Amerykanie bowiem nie szanują innych Świąt | ua głos, Antor wylicza potermy n*jodpowiedn ejsze 
oprócz niedzieli. Nie zcają też oni urzędu kata. | dla Śpiewaków, miądzy irnewi: mięto niedopieczone, 
Eyzekucyi przez powieszenie dopełnia szeryf czyli | rozół i herbatę z j:jami po angielsku, Z j rzyn za- 
pierwszy lepszy dżentelmen, obrany na ten zaszozy- leca przałewczystkiem te, których siła pożywna po- 
tny urząd przez swych współpowietników; pomegają | lega na mąqzyetości i tłustej okrasie, jakoto: ryż, 
mu pa hołkowie więzienai. sago i kartofle, Wywier ją ona wyływ bardzo 
Otóż w przeddzień wykonania wyroku późaym | dobry na cdłychanie, Dr. Cą.tex zakasuje całtowi- 
wieczorem, skoro ani odwolanie sią do sądu najwyż- |cia napojów alkokolicznych, nie po:wala nawet na 
szeg, ani rekurs do łaski gubernatora Stanu Illinois | grog, poncz i szampańskie, któ,e podnie ają chwilo- 
nie odniosły skutku, zn:lazł się prosty sędzia try- | wo energię, by p”źniej sprowedzić re:kvyę. Mleko, 
bunała, który odięcznym werdyktem „Supersedeas” | jego zdan em, jest zawsze bardzo pożąłane dla śpie- 
wstrzymał egzekucyę pod pozorem, że Prendergest | waków j-ko napój. 
joż po skaznjąrym go wyroku nsgle zwaryował. Uczucia wesołe eprzyjają głosowi, przeciwnie 
W mieście nastąpiło straszie oburzenie na to sądowe | smutno działsją deprymująco. Z ane są wypadki, 
tezprawie, ale kazuistyka adwokacka — jak zawsze | w kiórych śpiewacy, uniesieni gniewem, tracili głos. 
— posi.awiła na swcjem. I dziś Prendergest ma po- Wypływa z tego, iż jeśli namiętności wywierają 
dobno wsz:lżie widoki ujśsia szubienicy, ch ¢ nikt |t,k wielki w,ływ, Śpiewak, zgodnie z zased mi Dı- 
nie wątpi, ż3 jest przy zdrowych zmysła h. I čzi- | derota, nia powiniea przejmować się r lą; wystarczy, 
wić się potem, ża prawo lynchu ciaszy się tu wciąż (jeżeli pizsd publicznoścą będzie tylko udawał 
po; ularncŚ ią. Objawy t'emy, do których należy bicie serca, 
Nirzem są tu bowiem rądy, niczem prawe, | drżwie óg, zazychenie gardla pochodzą z systemu 
który.h kodyfikacya zresztą wcale nie istaieje. Są | nerwowego. Tiudno i h zażegnać, ale można zmniej- 
tylko adwokaci w zschwładni i wykręta', politykie- | gzyć, 
rzy wątpliwego kalibru, trzymający obieraloych sę- „Aitysta u zyni dobrze — radzi dr, Často x — 
dziów pod postrachem niedalekiego znów balotowa- | jeżeli przed rozpoczęciem widowiska spojrzy przez 
nia. Wskórać crá tutaj procesem — zwłaszcza cywil- | otwór w Lurtynie xa nayełniają ą się salę. Tym 8,0: 
nym — również niepodobna, jak przekcpać Męlzy- |g bem olet bnie niejako powietrzem pola btwy i 
morze panamskie. Czy nie dlatego wł ś.ie gra t-kẹ | mniej będzie się czał ożieśmielonym z rozpoczęniem 
rolę w życiu amerykańskiem rexolwer i samowolne | prządatawienia." Cwiczenia fizyczne są bardzo dla 
wymierzanie s;rawiedliw..ści. głosu pożyteczne, zwłaszcza gdy mgA rozwijeć mu- 
Rozwiązanie Towarzystwa. sztuły piersiowe, Cwiczenia zbyt gwiłtowne, np 
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się oklaski, padają z ust ianych połów rczmait» 
uwagi itl, Od kilku dni do tych oznak zadowolaie- 
nią lab też niezadowolnien'a przyłączył się nieznany 


Wiedsńskie To- 


sa 2 


Dr. Castex nie zapomina w swej pracy i o 
aktorach. Nieświsdomych rzeczy może zadziwić wia- 
domeść, ża mówienie więsej nę”zy przewody głosowe 
niż š iaw. Astyśsi Opery Komicznej stwierdzili to 
niejednokrotnie. TImprowizowanie męczy mniej niż 
powtarzanie, a powtarzanie maiej niż czytanie, Czy- 
tanie głośna najbardziej męczy organa głosowe i z 
tego powodu może być z najlepszym skutkiem sto- 
sowsne do wyrabiania głoga. 

Chcąc głos zaoszrzędzić, należy w ogóle utrzy- 
mywać go w tonach medium (ś-edniey) organu. — 
„B'z medium“ mówił ektor Moló „nie ma potomno- 
sci“ O to medium właśnie chodz ło Talmie, który 
wch dząc za kulisy rzączł pierwszemu lepszemu nie 
nieznaczące pytanie, np: „Któta godzina?* Ourzy- 
mawszy odpowiedź, mówił „Dziękuję“ tym tonem 
gaturalnym, którym zaczynał mówić później na gce- 
nie. Kto chze dobrze mówić, masi dobrze sk :ento- 
w:6 i dobrze oddychać, inaczej nie bądzie w stanie 
dokończyć pewych scen w wielu sztukach, 

Dr. Castex w końsu swej pracy wyrsża prze- 
kcnanie, iż Żadna mstoda śpiewu nie przyda się na 
nie, jeśli nia bę*zia opartą na obserwacyi naukowej, 
Prefygor spiewu moża mieć powodzenia z uczniami 
wyjątkowo utalentowanymi; ale ileż głosów zwiszczy, 
jeżeli nie będzie miał d.kładnego pojęria o czynno- 
Sci organów głosowych, 


r o 
Uzęść ekonomiczna, 
Wiedeń 26 kwietnia. 

(Z) Krótko trwsła zwyżka ra giełdzie 
berlinsziej. J.ż dziś reakcya zapanowaia na 
targu tamtejszem, a kursa sią obniżyły. Do- 
tkliwie dawał się dziś ucznóć znaczny spadek 
renty włoskiej, która wczoraj uzyska/a zraczną 
zwyżkę. Zwyżzę tę wywołano pozłoską, że 
rzął włoski odstępuje od projektu zaprowa- 
dzenia 20 procentowego podatku od kupoaów. 
Tym zasem dziś zaprzeczono jak najkat:go- 
ryczniej tej pogłosae. Druga, również nie- 
prawdziwa pogłoska wywiłała wczoraj na giel- 
dzie l ndyńskiej znaczne polepszenie się ceay 
srebra z 28' na 295, p nsów za un yę. O- 
powiadano bowiem wczoraj w londyni: że 
gomisya waszyngtońskiej izby reprazen'antów 
uchwaliła przedłożyć wniosek 0 zezwolenie na 
cieograniczone wybijanie monet  sreb'n;ch. 
Tymcza*em jest to nieprawda. Wprawdzie po- 
stawił jeden z członków tej komisyi ni'jaki 
Meyer taki wniosek, ale go koksy odrzuciła. 

O przebiegu dzisiejszych obrotów na na- 
szej giełdzie nie ma absolutnie nio do donis- 
sienia, gd;ż prawie żadaych obrotów nie było. 
Wprawdzie cedułka giełdowa wykazuje e»kol- 
wiek wyższe kurss aurżeli wczoraj, ale jest to 
tylko przeprowadzenie rachunku na papierze 
celem zrównania naszych kursów z kursami 
berlińskimi. Grupa rotszyldowska obejmuje «d 
riąln węgierskiego do emisyi rentę złotą za 
12 milionów po kursie 94'j, za 100. Poprze- 
dną partyę t3j renty, 1ównież 12 milionów, 
objąła grapa w ubiegłym roku po kur:ie 96. 

Ostatnio notowania: 

Kredyty austr. 35325, węgierskie 4292-75, 
Avglobanki 150 76, Uaiony 25725 Bankversiny 
12550, Lóaderbauki 247:50, Ludwiki 21625, 
Czerniowieckie 28075, Elbethale 264 —, Ranta 
papierowa 9840, arebrna 9830, austryacka 
złota 11985, 4%, austr. renta wal. kor. 9785, 
węgierska złota 119'30, 40, węgierska ronta wal. 
kor. 95:10, dukat 5:89—, 20-frankówka 9 92—, 
marki 12/22, ruble 1'34. 1 

$ Wiedeń 26 zwie nia. Spnytns 16 60 do 1680, 


Telegramy „Przeglądu“. 


PRZEGLĄD z dnia 29 Kwietnia 1894. 


warzystwo muzyków zost.» rozwiązane wskutek 
anormalaych stosuaków fi mnsowych, jakia w łonie 
jego parowały. Towarzystwo liczyło 400 ezłonków, 
na pozór więc miało dobre podstawy bytu, jednak 
członkowie nie uiszczali wkładek, 325 z nich nie 
zapłaciło ani ceata, mu iaao więc o zaległe wkładki 
wytoczyć mnóstwo skarg rąlowy:h. Z zasarż nych 
245 mimo zasądzenia nic mie zapłacł», bo nic im 
nie można było zif.ntować, 16 gdzieś znikło, a 95 
musiano pczsolić na Spłatę ratami. Wobec tego 
zgromadzenie zwołane przed paru dniami postanowil 
rozwiązać Towarzystwo, przyczem ushwzlono chara- 
kterysty zną rezolucyę, oświadczsją:ą, że „pomyślny 
rozwój bytu muzyków zawodowych byłby tylko wtedy 


wyścigi, polowanie, lawn-teani;, tańce, są w ogóle 
dla gloan szkodl we. Rowar przed-tawiu także pewno 
nieżogo lnoś:i, gdyż cyklista w biega nie mcże wcią- 
guć powietrza tylko nosem, jedzie więc z otwartemi 
ustami, przez które pył wpada wprost do tchawicy. 

Nejodpowiedniejszem ćwiczeniem jest tu prze- 
chadzka piesza, gdyż wzmacnia oddech. Z tego po- 
woda śpiewak powinien co dzień spacerować pieszo, 
a uniknie pizedewszystkiem zbytniej otyłcdci, zawsze 
ezkodliwej w karyerze scenicznej. 

W ogóle, zlaniem dru C ste x , wszystkie nad. 
użycia w jakiejkolwiek formie wywiereją wpływ nie- 
zmiernie szkodliwy na głos, zwłuszcza ujemnie dzia- 
łją na medium (średnicę), 


Wiedeń 28 kwietnia. (/ada państwa) Na 
wozorajszem posiedzeniu ukończono debatę nad 
budżetem ministerstwa oświaty. Przy rubryce 
„szkolnictwo przemysłowe“ przemawiał p. Le- 
wioki i domagał się utworzenia w Galicyi 
trzeciej państwowej szkoły przemysłowej w 
Przemyślu. Nadto domagał się mówoa utworzenia 
mechaniczno-te hnologisznej szkoły dla work- 
mistrzów w Tarnopolu, fachowej szyoły tkaskiej 
w Krośnie 1 utworzenia kilku szkół kamieniar- 
skiob. W cgóle prosi mówca rząd, aby wię- 
kszą niż dotychczas pieczołowitością otaczał 
szkolnictwo przemysłowe w Galicyi, gdyż to 
co pańsiwo robi obacnie dla Galicyi na tem 


możliwym, gdyby musieli wykazywać się konce3yą 
lub składzć dowody uzdolnienia i usunięto kosku- 
renryę mazyk wojskowych“. 

Kot w parlamenci3. Ol kilku dni wś ół po- 
łów w parlemencie wiedeńskim panuje małe wzbu- 
Bzenie. Podczas przemó sień deputowanych rczlogeją | nie gardła. 


kie przejścia z powiet:za gorącego w zimne naraża 


a PWYŻ rę 


10 m-dali zraługi 


JAN EHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
Srodki do wytępiamia owadów domowych 
mianowicie : 
FENILIN Ziółka antimolowe Papier antiwolowy 


do przechowywania ochrania od moli futra, 


do wyniszczania moli z 


zarodkami w aukniach, futer. suknie, portyery, franki 
i meblach. Flakon 60 ct. Pudełko 39 cnt. i meble Sztuka 3 ct. 
GRYLON MIKOTON Proszek perski 


do wygubianią pcheł 
it. p. 
Paczka 5 16 ct 
Flakon 20, 30 cnt 
Kopernika l. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo" ŻY 
Sukiennice l. 20. Czerniowce: Rynek 2. |" 


wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do 
kony,stonogiświerszcze  wytępianią pluskw. 
szczypawki, karaluchy; Flakon 50 ct. 
prusakiitp, Fl.kon 30 Gt, 
We Lwowie: przy ul. 
mów. W Krakowle : 


——————— 


mm, 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyy, fabryki 
śwylĘtowej stayry 


w BERNDORF 


Bzampańskee, francuskie w cs- 
łych. pół i ówierć flaszkach. 
Niare wira węgierskie, bisz- 
pańskie, francnzk.e i inne, tu- 
dzieł prawdziwy Ke sniak. Li- 
kwory, Starke, £y- 


Naczynia 
stołowo i deserowe 
ze erobra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA. 


kuchenne z czystego nikla 


i zasłażyć na poparcie. 


Zawodowi śpiewacy unikają również nrgłych pola jest bardzo małe w porównaniu do ofiar, 
zmian temperatury. Zresztą wiedomem jest, ż8 szyb- poncszonych przez kraj. 


nas na katary, zapalenie płuc itp. Nagła zmiana | szateoznym wywodzia odpowiadał na poczynione 
zimuego powietrza na ciepłe może wywoł.ć zapale- | w toku całej debaty szkolnej uwagi o stosun- 
kach narodowościowych na Szląsku. 


Mam zaszczyt podać do wiałamoświ publiznej, ż» S.ład 
główny dla miasta Lwowa c k. uprz. Rafineryi spirytusu, fa- 
bryki wódek, likierów. rumu i octu, niegdyś Wgo Ja lusza 
Mikolescha z dniem 5 marca b. r., prowadzić przestałem. 

Poczuwzjąc się do miłsg» obowiązku podziękowania moim 
Odbiorcim i ŹŻyczliwym za okazywane mi zaufanie i względy, 
donoszę zarazem, iż otworzyłem we Lwowie w Rynku l 40, 
handel towarów korzennych, herbaty, dalikatesów, win, jakoteż i 
wytworów spiryłusowych i takowy pod własną firmą 


Jan Muszyński 


wzorowo i rzetelnie prowadzić będę. 

Długoletnia praktyką nabyte doświadczenie, jakoteż 
stosunki materyalne pozwoliły mi zaopatrzyć handel 
mój w towary najlepszej jakości, które sprzedawać bę- 
dọ po cenach możliwie niskich. 


Pvlecając się łaszswym wzgląłom Sz.n .wnej Publicznośoi 
mam nadzieję, że w czasie kró:kim złołam pozyskać zai fanie 


Lwów w kwietniu 1894. 


Menger jsneralny mówca pro w o- 
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Mówca! 


wypry 


antiseptyczny puder 
(do nabycia w aptece Belsera we 
Lwowie), ja:t jełynym przez leka- 
rzy poleconym środkiem przeciw 


papki w WENA, 0 A mma 


oświadczył, że liberalni posłowie szląscy 

tuie przyłożą rękę do stworzenia ustawy o na- 
rodowościach dla całego państwa, jeżeli jadnak 
idzia tylko o rokowania między narodami 
zamieszkującymi Sz!ąsk, to niemieccy posłowie 
gotowi sę wejsó w tatie rokowania, ale tylko 
ze Szląskimi reprezentantami innych narado- 
wości. Natomiast stanowczo odrzucają nie- 
miecoy posłowie mięszanie sią posłów z innych 
krajów w sprawy Szląskie, tem bardziej, że ci 
posłowie trzymsjąc się autonomicznego pro- 
gramu przy każdej sposobnośzi wypraszają so- 
bie mięszania się w sprawy ich kraju. 

Rubrykę „szkoły przemysłowa”, przyjęto 
i przystąpiono do debaty nad budżetem szkól 
ludowych. 

Głos zabierali p». Gregorec, Salvadori, 
Fox i prawosławay pop Curkan. Ządał on 
usworzenią na Bukowinie wyższej szkoły dla 
dziewcząt prawosławnych, gdyż istniejąca w 
Czerniowcech żańska szkoła wydziałowa dobrą 
jest może dla innych wyznań, ale nie dia pra- 
wozławnego. 

Etat szkół ludowzch przyjęto i w ten 
sposób ukończono całą debatę nad bndżetem 
oswiaty. 

Na kcńan posiedzenia wnió ł p. Noske do 
prezesa ministrów i sterpalacyę w sprawie anty- 
Żydowskich kazań wygłaszanych przsz probo- 
szczą Daokerta w Wahringu. W intsrpełscyi 
tej zarzuca p. Noske, ża kazania ta zarówno 
z żydowsk'ego jak i z prawdziwie chrześcijań- 
skiego punktu widzenia są nalużycien amb?- 
ny i zapytuje, o9 rzął zamierza przedsięwziąć, 
aby zapobiedz takiemu drażnienu moczuć reli- 
gijaych ludw s i i zakłócania spokoju. 

Następte posiedzenie izby odbędzie się 
we wtorek. 

Budapeszt 28 kwietnia. Komisya izby 
magnatów, do której odesłano projekt ustawy 
o subach cywilnych, przyjęła ten projekt 56 
głosami przeciw 150. Po tej uchwale czło- 
nk izby maguatów Rulnyanszky, który 
był refsrentem, oświadczył, ża szłąda refsrat, 
gdyż nie zgadza się na to przedłożenie. Komi- 
sya wybrała refarentem Czordę. 

Paryż 28 kwietnia. Woz>raj rospoczął 
się proces przeciw anerchiscie Hanry'emu, 
sprawcy zamacha w „Cafó Tarminus*. 

Algier 28 kwietnia. Ubieg'ej nosy zato- 
sął w porcie tutejszym okręt przewozowy. 
Większa część załogi »ginęła. 

Sofia 28 kwietnia. Książę bułgarski przy- 
jął dymisyę ministra wojny Sawowa i za- 
mianował na jego miejsca ministrem wojny 
pułkownika sztabu jeneralnego Radjo Patro- 
wa. W składzie gabinetu nie zajdą żadne inne 
zmiany. 

Praga 28 kwietnia. Anarch'stę Wydlicz- 
ka, który umknął był stąd, uwięziono w Ba- 
waryi i wydano tutejszemu sądowi. 

Wiedeń 28 kwietnia. W komisyi wuluto- 
wej większość posłów ostro wystąpiła wrzeciw 
sprawozdaniu p. Szczepanowskiego. Zarzuco- 
no mn, Że nie jest sprawozdawcą komisyi, 
ela jedynie stronniczym sprawozdawcą zwo- 
lenników waluty złotej. Na to pos. Szczepa- 
nowski oświadczył, Że ccf swoje sprawozda- 
nie, gdyż ono nie było ostatecznie wykończo- 
ne, ale jedynig projaktem, mającym na celu 
wysondowanie opinii komisyi. (Sprawozdan'e 
to dziwnym trafam pojawiło się równocześnie 
w Nowej Pressie, a p. Abrahamowicz wypowie- 
dział z tego powoda na posiedzeniu komisyi 
walutowej żal swój, że mogą się zdarzać ta- 
kie niedyskrecye. — My z naszaj streny do- 
dać winniśmy, że niedyskracye takie są tylko 
smutnem następstwem tego, iż coraz częściej 
posłowie sznkają nie dobra sprawy, sle prze- 
dewszystkiern rozgłosu. Nieprzyjemny zatarg 
K ła polskiego z lewicą niemiecką rio miałby 
także miejsca, głyby pswaym posłom nie 
szło więcej o reklamę własnych osób, aniżeli 
o sprawę jązyka polskiego na Szląsku. — Nis 
obwijając rzeczy w bawełaę, po prostu oświęd- 
czyć winniśmy, że są pewni posłowie w na- 
szem Kola, którzy dla reklamy gotowi wszyst- 
ko w dziennikuch ogłosić. — Przyp. Rel.) 

Sofia 28 kwietnia. Siambułów prze łał 
sułtanowi telegram, w którym imieniem ks. 
Ferdynanda i narodu bułgarskiego dziękuje 
mu za wydanie irady, ustanawiającaj dwóch 
biskuzów bułgarskich w Maoedonii i czyniącej 
zadość życzeniom Bałgaryi 60 d) szkół buł- 
garskich w Macedonii. Zarazem zapewnił 
Stambułów suttana o wierności i przywiązaniu 
Bałgaró w. 

Pierwszy sekretarz sultana SJuray basza 
odpowiedział bezzwłocznie dspeszą, w której 
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chę- | imieniem sułtaua w bardzo pochlebuysh sło“ 


wach dziękaja za tę manitestacyę i zapawnia. 
ża sułtan szczerze pragnie widzieć swych pod- 
danych szczęśliwymi. Stambułowowi specyainie 
przesyła sułtan wyrazy swej prawdziwej ży- 
czli wości. 

Ateny 28 kwietnia. Wozoraj o godzinie 
9'/, wieczorem było w Qłresyi znów bardzo 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Wiele osób zgi- 
nęłn, mnóstwo domów jest uszkodzonych. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzislności. 


józef Komorowski 


zegarmistrz we Lwowie, ul. Akademicka I. 5. 
sprzedaja ZEGARY i ZEGARKI po cenash zniżo- 
nych o 109/,. Sprzedaż i naprawa pod gwarancyą. 


w podróży 


na wei, w górach i kapi'lach morskich są 
najwiekszym nieprzyjacielem dla piękności 
cery tieprzyjemności powietrza. Nic pia 
uszkodzi wiecej pięknej twerzy, jak palące 
promienie Fłońca i o:tre powiewy wiatru 
morskiego. Byście więc miłe czytelniczki 
piękność waszą zachowały, noście z sobą 
ten talizman pięknośw, który sie nazywa 
JL Poudre de R'z Sarah Bernhard. 


Dostariecie go we Lwosie, u p. Alfreda Dzikowskiego, 
Leszka Cukiera i J. Górnego & T. P la-stiego. 


SPĘCYALISTA chorób gardła, nosa i pue 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika Nr. 14, II piętro 
po 5 letnich studyach specyalnych na klinice profesora 
SCUHRÓTTERA w Wiednia ordynaje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po poładnia. Dla ubogich bezpłat ie' 
czsu KZ | | RP w 
Od 15g0 Maja crdynuję 
WY X ARLSBADZIE! 
Miihibadgasse, Schwarzes Ross 


Dr. Gustaw Toespier. 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza. Wałowa 7. 


„larjó wka“. 
(Zarea sie uwagę ma dzisiejszy inserat). 
Oxulista p 
Dr. Adam Szulisławski 
b. asystent prof. Wicherkiew'cza, ul. Het nańska 10. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły barlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lrvowa, ord;a. przy ul. Sykstuskiej |. 23, 

(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—6 

popołud. W niedziele i święta od 9—12 przedpoład. Dla 

ubogich choryca c>dziennis ambulatoryam od godz. 8—9 
przedpołudniem. 


KL JONASZ 
dona bankowy i kantor wymięmy 
w: Lwowie, ulica Jagiellońska 1. B, 


EiS" kapujo i cgprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po kajdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
Promiesy na łosy kzedy'owe z r. 1968 po 5 złe. wraz 
ze stemplem. Główna wygrana 300.000 Koron. Cig- 
gnienie I maja r. b. Na 3°, losy austr. Zakladu kred. 
ziem. II em. po 1 złe. 75 ct. wraz ze stemplem. (Główna 
wygrana 100.000 koron. Ciągnienie 4 maja r. b. 
i na losy wez. p Życzki premiowej p) 6 złr. wraz ze 
stemplem, Głowna wygrana 840.006 koron Ciągnie: 
rie 16 maja r. b. 

Przy zamówieniach z prowincji użraiza wię o dałą: 

czenie 20 ct na portorynm. 


Rok założenia 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, niics 
Karola Ludwika 1. 1 kupuj i sprzedaje wszelkia 
paziery wartoś.iowe. Promeszy do ciągaj:nia 
4 maja 1894 r. na Losy kredytowe po 5 zł. wraz 
ze stemplem, Główna wygrana 300.000 koron i do 
ciągnienia 5 maja 1894 na 3°, losy kustr. zakł. 
kred. ziemskiego II em. po złr. 1'75 wraz ze stem- 
ptem, Główna wygrana 100.000 koron, 
Wydawnictwo ga iety Losowań Nadzieja. Pre- 
numerata roczna 1/5). Na prowincji zł. 185. Zlecenia 
z prowincji załat sia się jak najzaniej odwrutną pocztą, 
p ąz g giii a 


skom i wypizaniom u nie 


Gąbki 


Jan Muszyński. 


AR 1185 1-3 
tniówkę z połąc eniem długoletn'ej trwałości Pomie z - - : - 
omiëszkanie na Czas w Wpr st spro«adza się eleganckie, tani3 

poleca poleca ystawy Eeichenberskie 


C. A, Christiana Następca 


Karol bayer 
W. BILIŃSKI 


ws LWOWIE, przy nlley Kra- 
kowskiuj L 11 


łosów, 
kach z pe ee dwa F s0ry zą matkę Bcio centową. s ale. Wywołuje bojara Pa rmłodych|$ złr. Tarża kapelusze 
1a nlica Hetmańska |. 2 pomieszkania łączy się razem lub osobno i anów sil orost wąsów. 3 OTĘCZAM za|mąkglne tak zwane „Lodes“ 
we Lwowie ulic * Pana acra odslowoe OPOAIEŹ ranciszka Rehwalda Synowie  |pazór si W e skodliwość, n „Lode 


rI- pomieszkania. 


N—L>NRLR ZZ ZZA AO z 0 w a 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


x 


DD 52 LAT ISTNIEJĄCI 


ul. Trzeciego Maja 8. 1. Duży salon o 8 
oknach w dużym balkonem, dwoma łóż. 
kami, przedpokojem podzielonym dla sła- 
żecego. 4. Pokój frontowy daty o 2 łaż 


nie. Zgłaszać sie do właścicielki w tym 
1138 56 


m aterye na ubrania 
czysto wełniane szewioty i kamgar: 
my. Zupełne ub:anie męskie złr, 6'70. 


skład fabryczny sukna, Reichenberg 
Czechy. 1168 i? 


JAN WALLACH I SYN *"* 


PAARI T 
D ER O par a Ae 


Korg dębows, Egstrakt sosnowy. 
Aparata dò nacisrania ciała. 
Rękawiczzi do nacierania. 


Alojzy HD 


i panów wyw 


Wiedeń XIV Hiitteldorferstrasse 81. 


mowjąt i eigei, WIEŚ 


29.51 twtag ES 
cz 


LEE r 3 -5 


toaletowe i Luffah 
1t poi t. p. 


Parasolki 


najnowsze i najgustowniej- 
sze różnej jakości i w 


M. WEIN 
Lwów pl. 


Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościekiego 


prd godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, ul. 
Ossolińskioh liczba 11, filia ul. Trzeciego 
Maja i. 2 poleca : 


Najprzedniejsze KAWY 
ół Ko sł. 1. 
Najlepsze 


HERBATY 


ecsyjskiəa, chińskie i sławae Lip- 
tona «ngielskie 
1, Ko złe, 1 do 2łr, 2, 
Kupujcie towary doborowe i 
oszczędzajcie pieniędzy. 


wjborza poleca 


Trybunalski 1. 


Na liczme zapytania z różnych ston 
kreju powiadamiam tą drogą wszystkich 
P: f. interesowanych w sprawach udo- 
wc duienia staropolskiego pocn?d ania szla- 
hecki go, jak mie mniej ubiegających się 


Lwów, Rynek |. 38. ANT 


1029 1-1 


Pomada Phönix 
na wy:tawie by- 
giesicznej w 
Sztutgardzie1820 
odznaczona jest 
wedle lekarskie- 
go oreczenia 1 
tysięcy pism 
dziękczynnych 
uznaną, Jako je- 
dyny istniejący; 
istotnie dobry 1 
nieszkodliwy sro- 
dek, aby u Pan | biga i Plessa w 
ołać pelny i bujay porost |wyborze 
é wydawie jak 1 łusz.ze po 5 zł. 


przechodnia kamienica 


Ka 


łasnego wyraba 


pocztą lub za zaliczką 90 ct. KK. Hioppe|muje kapelusze cylindry d» odnawiania. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. | 


Fabryka cylindrów i kapeluszy pod firmą: 


ONI KAFKA 


przedtem A. Kożeluszek 
we Lwowie, Rynck 29 


strony Jezuitów Teztratn 
sezon wiosenny 


pelusze i cylindry 


o godności w. p. podkomorstwa, (sząmbe: 
ania) tytuł hrab`'o aski, kawalerstwo mal- 
tańskie itp, że mieszkania nie zmieniłem 
1 2e w tem samem t. j. pozy ul. Krakow- 
skiej l- 7. II piętro (dom pod gruszka) 
PA de 1 do końca r, 1894 mieszkać 
gde. 


Marjan Rawi z Rojek. 


ROLUNIEK 


teoretycznie i praktycznie fa- 
chowo w; kształcony, skutkiem 
ukazu moskiewskiego rządu 
Andryolego odjwzbraniającego trzymać dzier- 
a 14 poleca najżawę, zmaszony byłem 20-to 
623 87 |letnie gospodapstwo moje na 
Wołynia zlikwidować i do kra- 
ja powrócić  Po:zakuję d ierżawy 
naj modniejszych|400 do 5'0 morgów we większym skarbie 


ae |fa80a: ch i kolorach po najniższych cenach, |aa lat 12cie z nieuszkodzonym zasiewem 
jakoteż kapelusze i cylindry fabryk Mia-|ozimny, slbo taż posądg rządcy ze zloża- 
iedniu, w wielkim|niem stosownej kau yi z pensyą, lub też 
kapelusze w rozmaitych kolorąch|li tylzo na taatyemą bez oznaczonej piacy 
zaś cylindry całkiem liezkie po iomi 


zs moją prace. Lnuskawe zawiadomienia 
uprasńam wysłać pod ad;esg: Way Leo. 


miękkie nieprze- 
nard Wiśniewski, dyrektor kopaini Bory- 


z fabryki 


Słoik 80 ct. Antoniego Pichlera z Gacau. Przyj |sławskiaj w Drohobyczu. Za pośrednictwo 


wyszukania sobie sposoba do życia ofia- 
ruje 100 do 200 zł. w. a. 38 


W — 


Rynek liczba 33 


poleca się. 


9 


ai 1 TK, aE O PZŻ EA CEL EB R AA aR 


REG Poleca się handel win Tu 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


PRZEGLĄD 3 ania :5 Kwietnia 1894. 


TT Die Wa AAE O A MOC NK 0 0) MKA OWAK A HAK MK 1 waż 


m m0 zn Ww l Mn A O Naam CKE — | 


we Lwowie. 


© WAa"WOWE a -- = 


NY L.EQ Stadtro Millera 


— cow r raza 


DIE DE 16 Pik AZ © DONESI, 


"wWrobue oziowzenia xwyxtysm| Majster ciw.elski kaucyonowany, z0- 
drukiem 1, ei, od wyreza ćin- że udmelic sysunków i wykazy materya 


siym zaś drukiem 3 ct. _—_ 

Znakomite tutki niekszj ne Nieino- 
jowskiego, zbadana przes micjsnie labora 
toryum, są do raby.ia xe wszystkich tra 
tikach. z i 668 _ 

Artykuły gumowe kauczukowe ) 
chirurgiczne najtaniej i w najwięk aym 
wybu:za w oddzieł» drugueryjnym maga 
zynów l.eopoldk Litynakiego Lwów Grand 


Berner popisi:tej „ Menti 
kil: żywej wagi. | __N1645 26 
Poinovniła gospodnić y, posiausjący 
kilkulu niy praktykę yoszukujs posady 
ekonoma lub rachmiutrza. Adresować pro. 
azg B. E. Raytawowic. (| | 171 44 
— Poszaknję n.nczycięła do ucznia 
Mi klasy nozmainej, id. W., Stasoaa Wola 
p. Bursztyn, 1194 3-8 


Małą dzierżawę poszukuję, Wia- 
domośc z grzeczności udzieli Towarz; stwo 
Uticyalistów pł c Chorążezyzny. 1192 8-4 

Administrator z» kaucją poszu 
kuje porady. Wiadomeść udzieii z grze 
uzności Towarzystwo (Wficyslistów, plac 
Chorąże yzny. 1193 3-4 

Kamień w Lszszkach dolnych, p. Bo 
rynicze, kilometr! od stacji, tanio do ha: 


bycia. m 1191 5-5 
Bia 


Pp. malarzy szyldów i pokoje: 
wych, takieraików, siolarzy, 
tokarzy, farbiarzy kapelaszni:- 
ków, błacharzy i w ogóle wwzel- 


łów na każdą badowę, i wykonawca wezel- 
kich robót drewnianych. Specyalista bu- 
dowy gorzelń, wymiary na naczysia go- 
rzelniaue mogę adzialac pisemnie, Adre- 
1-1 


poWięaszymsiny O Wielu „88.8 jok.le spize- 
daży. Nauesłane wł.śnie w wiclkiej ilości 
nowości wł0aćnne 1 letnie sprzedają się 
po zwykle niskich cenach. 
Oddział dla pasagolek. 
10.000 poł, jsuwabaych parasoiek (Eatou- 
taa) po 1.30, 1.70 i wyzej, 
600 rmn_dnycł: „Uratiosa* od i zir. wyżej. 
BUU czarnych chageant od 3 zł. wyżej. 
Konfokcya dla dam i dzieci. 
1000 modnych blnzek od zł. 2, 3 i wyżej, 


5 


sować prosze A, B. Buczaca. 


„Pomieszkanie na czas wystawy 
4AMOr.Wic.a 2, (rog żzademickie ) Li pig 
tro, dąży pokój f ontowy umeblowany na 
żądanie z pościelą. Do.orca wskaże, 
12556 18 
Biuro wywiadowcza Jozela Birklego 
przenies.ons 4 Rynku 25 na ulicę lia.czą 


= > . : s d zł oj wyż 
Nr. y. L, p. Wszelka sinżbę Ba prowiazyi 1100 nuśliek ot- ayas r 
i do mtama okaratnie dostarcza, W. P, L |4000 sux.eutk dziecinnychod zł. 2 wyżej. 


polecam sę nadal Józeť Birkie. 1213 l-2 T dziecinnych od złr. 3 i 
== 5 oo| wya]: 
prz Pio pw ki-|  szczbgółne mowości w wstążkach, koron: | 
i la ls4d Gworu ounów p|z,ch, vosikach, rapeluszach d mskich i 
Eul:ków. RYA _186V 1-6 |qzeciycych, rękaniczox głacó, dan:skich, | 
dHalucznica poszukujs £w Sa pOsady.|w.imauyeh i Jedwabuycih, chasikach, pon- | 
M. E, postu rustani> Przemysł Uzuba 1u-|-zohach, Pa:aaulach 1 parazolkach, „duzech | 
teligentna poszuxaje posnay zurz.dczynijjwuwabnych, uelmanych, satynowych i do! 
doma u ksi,dza na wsi. B. p. poste re-|prania, sźlatroksch, negiizati, kapenszach | 
mane PzuęinyŚl, 122: 14 |ogrodowych i xostynmuca ogroao.ych na- 
PFoszakuje sg :a.az guweznanikejdcsziy własnia W wielkiej ilości 1 uzuzńł: 
z bardzo dobrą grą toriegla.u 1 tzysiąjniają ę c0uzieuniy, 
trancuzczyzną do 1a iwiniej dziesczyaa:.|(0sODNe Oddziały ála dywanów, firanek, ! 
Zytuszenia M. Koysocnacz, Gwożuzia. 10 porter 1 Kap, 
MAłocarmia ,a:0wa o souna, fabrysi|6,QUU kup na stoły po 75, 1.20, 1.90, 250.| 
Marschala na ś,rzedaż z powodu uatą-|4(uU kap ua diozka po 4,—, 280, Bri 
piema z uzierzawy, w ttanis Jak najtep-| 5.50, 4, —- s i 


asym „ena żóUu. Bhraza wiadomość Dt,|;9Q gurniturów „Louvre ra łóżka, skła i 
5 2 r z j 3 l 
mandei, Ubuyüuowk. p. Nowesiołu Kolo dających z dwóch kap na fożka i » na 


Kodwołuczysk | 1528 12 | Stół, tkanych nie drukowanych, wazystkie | 


Nowe tiausjuria doborowych asira- 
meautów Dadębziy do składa toviepi anów 
M. Marek dWynekk Y. Bósenuot ra 
uovw8 models. 14x29 16 


z 


B sztuki razem 5 zir, y 
00 garniiurów „Boureti“, tkanjch, klada- | 
jących aig z2 kap ua łóżia, l na stòl, | 


wszystkie 3 sztuki razem złe, 6, 8, 9 1| 


Grand 


Magazin „Au Pri 


Bracia Hirsch i Ska, — Wieden Graben Nr. 15. 


WA Rzadka okazy! TEE 


dla ho.eti, wil, pensyonatów i mieszkań letnich , poleuenia golse: 


Marocco=portyery s'nzacyjne, x bocznemi 
frendziami, sztuka 94 ct. 

Metłersich - portycry, bardzo efektowna, 
przetkene złotymi nićmi, sztaka zł 1:40. 

„La Ferme“ francuskie firanki gładkie z ele 
gatchiemi bs darawi, sztuka zi. 230. 

„Odilian* najuowsze firenii azcnewwe w cu- 


| downych kslor:ch, wykonanie z: sztukę zł 4601375, 


„Śpecymnyść”, ciężkie p rtyery z owczej, 
gładki» albo w tmzeckich desenisch z jedwzbnymi 
frendzlarni, sztuka zł 490 à 

Wielka partya p“ rtycr Jaquarda, cięć: 
ka tkanina, szuka zł, >26 1 27i. 


Wielki skład koronkowych firansk. 


Białs za okno zł, 190, 166 £ 150. Delikstnej 
jakości za okno zł, 260, 2:90, 2:5, 387, 4:99, 6'8V 


| 750 i wyżej, mur po ct, 26, 80, 48 i wyżej. 


Story białe, kremows i solozowe, sztaką po złr. 
1'45, 1:80, 246, 290, 3°75, 850 i wyżej. 
Okazya. Madrasowe firanki koronko» e Kremo- 


| wo czerwone, prawdziwe kolory, za okno, :łr. 380 


i 3'10 - s 
Wibraże (zasłony do okien) białe, kremowe, 
za metr ct. 23, 20, 12 45, 44 i wyżej. 


| 
| 


Koronkowe draperye do okien białe i 
kremowa, ta sztukę zł 2'20, 170 i 90 ct. 

Garnitur gobelinowy, jal ość dobra, z kapy 
ra łóżku t na stoł zł. 6 25. 

Olbrzymi sortyment garniturów po zł. 
776, 9:0, Lx'76, 166. i 2250. 

Pojedyjńicze kapy na śóżka i stoły po 
ct, 85, 24. 1 20, 1560, 2'60, «+0, 475 i wyżej. 

Wielka partya kap szionowych i stou- 
łowy, desinis iureckis 130|180, sztuka zł a'90 

Wylłączunis! 

Oiz ginaluće ang elskie koldry bawełniane na jas- 
nem i ciempem tl, 200 ctm. długości, tylko u nas 
do wzięcia, sztuna po zł: ð: 

Angielskie normalno k łdry z nejlepszej wełny» 
206 c c. dług. 155 ctm, szer. nader tamo zł. 2*30. 

Medjolańskie kcłdry z kąwałków zł. 2'26. 

Flaselowe kołdry dla słażby, dobra jakość, zł. 1:45. 

Fianvlowe jagorowskie kołdry no-malne w wazel 
kim rodzaju wykomane po zł. 476, 6, 650, 8.75, 
1050 i 185. 

Letnie kołdry do pianis, biała, niebieskie, czer” 
wono-biaie po zł. 1:56, Lepsze wykonanie zł, 195» 
3:40, 2:75, 375 i wyżej. 


„Speczalności i nowości w pliszu i fiauvuckie, 
tapiseryj. 
Angielskie dywany gospudarskie 
z trwałaj i dobrej matsryi 
200 c m. długie 160 ctm. szerokie zł. 290 i 190 
210” a. o e ae «4—.i,2% 
00 p n»n 200 , » » ‘95i .76 


Nowość Aug. Germania Tapestry dywany 
w perskich deseniach i arabeskowych 
200 ctm. długie 150 ctm. szerokie metr mł. 4.90 
240 „ RC 5 P o 
300 , e200 5 m2 hyh) 
Dywaniki przed łóżka z angielskiej ta 
pestry zł 1:50, 2, 8:60 i 475. Z welaru (strzyżo” 
ne) z. 290, 3.:6, 3.75, 4.50 i 5.90. 
Choda ki zwykłe za metr ct, 32, 35, 42, "54, 74 
85, zł. 1, 120, 1.60 i wyżej. 
Zarzutki Ba dywany w naiładaiej:zych wykona 
niach po zł, 6 75, 7.75, 9.50, 1250, 15 i wyżej. 


Uwagi godne! 


Garnitar dywanowy, 3 kapy na p'duszki i porą: 
cze z trwałej, po turecka tkanej matergi. kompl, 1060 


Wzory matezji na mobłs i chudn ¿ów bardzo boga.0 wy.ocio gane franko. ŻZn:komicie dobrany skłąd wszelk.ch nowości w matsrjach ma suknia, wełala- 


ch, do proma i jedwabna. - 
B i Wzo:y tego, jak i wspaniałe 


Gorzelńnik lub koutwolocr gorzelujany Aku 
% chiubnemi świadectwami posaakuje p| O0U sztuk purtyer w rónych barwach po 
Budy. LyłowGau pirez g.ZecanO:ć przyj| 96, 1.40, 1.50, 2.— i wyzej. | 
muje lowarzystuo Uii.ykilstów, plac Uho |200 prawdziwych kołder podróżnych (JA- 
rąauzyzky We iuWOWiE. 1448 1-1 gora) 4 metry długich 550, +59, 5.75, 

KPiauiny czarno w bardzo dobvryjm 
marie, mady” prag auv, Z powodu wyjaz 
du jest uo sprzedana. blisca wisdomosé 
ulica Piekarska Nr. «Y parter, p. 416- 
Ruska. BERT | 4-1 i 

k.rtepiau Heitguana krótki „Ma-|3 
gnun“ baruzo taniu dy nabycia w składzie 


kich profesjonistów ustanowiłem Wyżej. 


wyjątkowe ceny zniżons na wszelkie po 
trzebne materjały, co podaję do prwszech- 
nej wiadomości Szanownych Pp. maj;t ów. 


Główny skład farb i materjałów 
Alojzego Hiibnera 
Lwów, Rynek | 38. _ 1198 


FPuszukaję koasypienta. Dr. Włady- 
sław Balko, adwokat we Laowie 
3210 3- 


ilastrowene =zory mód rozsyłamy na żądanie tranko, 
salony. Awizo. Konfekcji własne, atelier na pierwszem i druziem piętcze naszego wielkiago. * 
s 621 


T 


0,5 
1000 koców flauelowych w Lajlepszym 
gutaku 2 metry wilki po 2.80 0 b0, 


| Pozwślamy sobie s.czególnie zwró.ić uwagę ma nowo otwarta 
| magazynu. 

gry dywsników pod i uad 1ożka po Łeói 

2.— siurzyżone po 2.6U, 3.— a wyżej. 


00 dywanów na siang 0 duteniu psrekiin, | l À L H E i i L 


w kwiaty lal figury po zł 4, 5— jęst najlepiej wypróbowanym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju 
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= -T_e A sacogskisgo,| C, 600 à wyżej, o 
Filoiende" u awametrowy sprs dam NO mostach 13, a EL" 0 dywanów vałonowych i kościelnych przed | owadom. 877 2-8 | E z [AE 
Bra,erowska 10 Nr 6. 1203 25 TEiv E ir ali ołtarz 2 mir. długich sirzyzonych Pa z © 4 > 
; Samhbol eriy xujuje. Bljak wiadomosc u ZQy jynauow uo pokojów jadalnych 4 60, . © 
Adwokat pagaia < Sambora | x atom zr bauku Orpiaùskim, 9 = wielkie KE Tep a S Š za 
a ý ól-salınowzih 6. = 
te6r.tycznie i praktycz |S00 dywrnów pol-sa 2 i = S W 
rulysowanegu koncyglenta. Gospodarz ni Wykstatozy ba ayie SA sko: "2  Bm EE 
05 —————— | dący ma posądzią j ko rządca tolwarku w ŻA AT ZY «Racja 2 Z <a „2 
3 A S picrwszor:ednym gospodarstwie w Gaticyi| 4 a (Rh o uliG KICH ŚRO © 
yuy Ea aachodniej, E a samoistnej pusady|400 prawdziwych, A sigrki Aa -2 3 = 
A ` z d. 1 lipca w Galicyi wschodniej lub na) kocich natu'alnyca bbu, k- z ape 
p nieklejonych |Barowicie. Adresować proszę Lis poczta) am IŻ. 350, 6,-, 6,—, z imi- c3 Sg grź 
łe; £ skie; bibułki Boleslaw viu Tarnów 1226 1-6 Derki do po odka: dj 4 50 A SZ R" SS 
o nale mo EE Furman żocaty, Franciszek Sikora. a) ea w wszysikieh rozmia- > = 2 N 
> umiejący doorze jeżdzić czwórką służył Zad po B'|, metra dlagości; P.rtyery i NI > Q 
; eepe po większych dworach, może wykazać Się.| ganku koronkowe, aż do najlepszych wa >> 2 2 — 
= i : chiubnemi awisdectwami, poszukuje miej- se t. 4 y N D, G 5 
po zir. Bi wyżej [aaen u} od sy, Jia tukae meio | "Wazelkio z prowinoyi nadsylane = 358% 
poleca FABRYKA rastante, 1232 12 |zlecenia „załatwia się najsumienniej 5 sł A S 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. | W 0P rze zarodowej pół krwi Śi.1 Jak najrychiej. sa acz = `$ Ó:3.5 
Przy odbiorze 5 000 sztuk „1 franco meathal w Kulażasą,d” sprzedaiie. EE ALIGCPR a = «m O GN 
buhejki Zarząd magazynu au Louvre args 
1 « ; wa Lwowie, plac Kapitainy 3. A = 
od 1'4 do 2 lat zdolne do rozpło- . m$ e 
Şe du. khższych wyjssnień ads er PAT © a 
Wincenty zarzą i dóbr, poczta w wiejscu. R AR E s "2 E 
y a Mnchliwych agentów i dwórh 3 RR = m a v 
F; imspektorów za wysoką prowizyýġ, BoE = = ża 
UCza ms l ewentualnie .a stałsm wynagradzaniem, IDE JA 3 J> g 
poszukuję pierwszerzędny austryzcki Za = ŻE o Da R 
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i Toana ae materyi wełuiane pepita w niezliczonych odcieniach podwójnie szer. zs metr 48, 65, 90 cœ. Najucwsze czysto wejniune materye w wazvstxioh możliwych desenisch i si podwójnie szerokie, œ 
r? etto 120 ctm. szerokie za metr złr, 1-65, 1:75, 190, 2'80 i t. d. za meir ct. 52, 65, 80, złr. 1'05, 1:80, 160, 170, 2, 2:10, 269, 2'80, 3 i t. d. 1 
É Kaumimgarm, czysta wełna, 120 ctm. szerokie zę metr złr. 1'25. Prawdziwe insbruckies guie w wszystkich kolorech, czysta wełna 120 otm. szerokie za metr złe. 130. 4 


Styryjskie gumie, czysta wsłua, 130 otm. szerokie, za matr złr. 1:10. 

Surah, czysty jeduab w wszystkich kol:rach, za metr 78 et. 

Piękne matorye jedwabne w pasy w wspaniałych zastawieniach kolorów za metr zł“. 280. 
Powgis w dessuiach nowych za metr at. 75, 1-20. | 


Wiagonal-Kammgare, czysta wełna, 120 ctm szeroki za matr zł. 145, 185 

Najmodniejsze mat:rye krepowe w najpiękniejszych kolorach, czysta wełna, podwójnie szerokie, cd złu. 
105 w górą. 

Najnowsze lecinehze m>terye letni: w gustownych deseniach w rasy za metr od 1'15 w górę. 
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Lewantyna w najsowszych dcestniaih do prania metr po 19, 22, 26,, 28,4 80, 82$i440 otl, 
Francuski atiss gatykowy w najlepszych wyżonaniach zażmetr 40,i,568 ot. 
Francuskie maśliny w najpiękniejszych deseniąch za m3t:460, 55,,60 ut. adj 
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